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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 24 stycz­

nia — Tymoteusza, Felicji, 
Rafała.

Jutro piątek, 25 stycznia 
— Pawła.

Pojutrze sobota, 26 stycz­
nia — Polikarpa, Pauliny.
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PREZ. CARTER OSTRZEGA SOWIETY
Rząd Indii Zmienia Nastawienie
Wojsko Izraela 
Wycofuje Się 

z Synaju
Refidim (UPI) — Zgodnie z posta­

nowieniami traktatowymi, wojsko 
izraelskie wycofuje się z rejonu, sta­
nowiącego dwie trzecie pustyni Synaj- 
skiej do linii wiodącej od El Arish 
na północy do Rad Muhhamed na 
samym południowym cyplu pół­
wyspu.

W piątek wycofywanie się będzie 
zakończone i Egipcjanie przejmą dal­
szy szmat pustyni, mający 5,560 mil 
kwadratowych.

Na linii rozgraniczającej El Arish- 
Ras Muhhamed — długości 248 mil — 
działać będą mieszane patrole zło­
żone z Izraelczyków i Egipcjan, z 
techników amerykańskich oraz z nie­
uzbrojonych obserwatorów z ramie­
nia NZ.

Całkowite wycofanie się Izraela z 
pustyni do granic z 1948 roku nastąpi 
w kwietniu 1982 roku. Pełny koszt 
tej operacji obliczany jest na 3.7 
miliona dolarów.

“Potrzeba było pokoju, abyśmy 
oddali pustynię Synajską w nadziei, 
że dekady wojen z Egiptem zostały 
zakończone” — powiedział gen. Ra­
phael Eitan, szef sztabu izraelskich 
sil zbrojnych.

W punkcie granicznym Refidim za­
wieszony został źółto-zielony transpa­
rent, na którym widnieje hebrajski 
napis: “My się nie wycofujemy — 
my odchodzimy w pokoju”.

Irak Widzi 
Zagrożenie 
Sowieckie

Bagdad. (NYT) — Rząd Iraku jest 
poważnie zaniepokojony wypadkami 
w Iranie i napadem sowieckim na 
Afganistan, a także możliwością kon­
frontacji amerykańsko-sowieckiej w 
tym rejonie, w związku z czym pod­
jął konsultację z rządami Arabii Sau­
dyjskiej i Kuwejtu.

Rząd iracki potępił inwazję sowiec­
ką na Afganistan, ale równocześnie 
krytycznie odniósł się do koncentra­
cji wojennej floty amerykańskiej w 
rejonie zatoki Perskiej.

“Naszym zadaniem jest zapobieże­
nie konfliktowi w tym rejonie, po­
nieważ po zakończeniu tego konflik­
tu tylko my będziemy przegrani” — 
powiedział Hassan Tawalbach, rzecz­
nik irackiego ministerstwa informa­
cji.

Inny członek rządu irackiego stwier­
dził, że w powszechnej opinii Irak 
stał się “bazą sowiecką” po podpi­
saniu w 1972 roku traktatu przyja­
źni z Sowietami, ale dziś mówi się, 
że Irak jest raczej pro-amerykański 
ze względu na ustosunkowanie się 
Stanów Zjednoczonych do interwencji 
sowieckiej w Afganistanie.

Iracki prezydent Saddam Hussein 
wezwał wszystkie narody Bliskiego 
Wschodu, aby zdecydowanie przeciw­
stawiły się “wszelkiej formie zagra­
nicznej interwencji”.

Napaść sowiecką na Afganistan na­
zwał Hussein “akcją błędną i niczym 
nieusprawiedliwioną, która wywołała 
zaniepokojenie wszystkich narodów 
miłujących pokój i niepodległość”. 
Wypowiedź ta zaskoczyła wielu dyplo­
matów.

Jeszcze dalej posunął się oficjalny 
organ prasowy partii rządzącej w 
Iraku, który wprost potępił Moskwę 
za brutalne mieszanie się w wewnę­
trzne sprawy Afganistanu i wezwał 
ZSRR do zrewidowania swojej poli­
tyki blisko-wschodniej “nastawionej 
na przekształcenie całego rejonu w 
wyznawców ideologii marksistow­
skiej”.

W Obliczu 
Zagrożenia 
Sowieckiego

Gotowość Unormowania 
Stosunków z Chinami 
i Pakistanem

New Delhi. (UPI) — Prezydent In­
dii — Neelam Sanjiva Reddy, otwie­
rając nowy Parlament — siódmy od 
czasu uzyskania przez Indie niepodle­
głości — zasygnalizował zasadniczą 
zmianę w polityce swego kraju. Za­
deklarował mianowicie gotowość 
unormowania stosunków z Chinami 
i Pakistanem, co stanowiłoby odpo­
wiedź na sowiecką inwazję w Afga­
nistanie i zagrożenie sowieckie w ca­
łym rejonie Azji południowo-zachod­
niej.

“Wrogie narodowi siły działają u 
naszych granic, stwarzając nowe za­
grożenie naszego bezpieczeństwa . . . 
Wszystkie zagadnienia, dotyczące 
Chin, ze sprawą granic włącznie, są 
do przedyskutowania w dążeniu do 
pokojowych rozwiązań . . . Rząd za­
mierza podjąć inicjatywę konsultacji 
i działania, aby wzmodnić współpra­
cę dla dobra całego rejonu . . . Os­
tatnie wydarzenia w Afganistanie 
stanowią nawrót do zimnej wojny i 
naszą głęboką troskę . . . Państwa 
naszego regionu winny poświęcić 
swoją energię dla umocnienia stabi­
lizacji i wzajemnej współpracy’- — 
mówił Reddy.

Poważne zaniepokojenie w kołach 
politycznych budzi możliwość dal­
szych ekspansywnych posunięć so­
wieckich. Ocenia się, że o ile Paki­
stan, ze swoją armią liczącą 400,000 
ludzi, mimo przestarzałego uzbroje­
nia, może przeciwstawić się agresji, 
o tyle Iran, który siły zbrojne zamie­
nił w “gwardię rewolucyjną”, stano­
wić może względnie łatwą zdobycz. 

Panama Rozważy
Żądania Iranu

Panama City, Panama (UPI) — 
Panama zaprzeczyła pogłoskom o 
uwięzieniu szacha R. Pahlavi. Władze 
tego kraju zapowiedziały jednak 
podjęcie rozważań na temat żądania 
Iranu domagającego się ekstradycji 
monarchy.

Telegram prez. Anstidesa Royos 
do Rewolucyjnej Rady Iranu brzmial: 
“Pan Mohammed Reza Pahlavi po- 
zostaje pod ścisłą opieką panamskich 
władz bezpieczeństwa.”

Według rzecznika prez. Royos, 
Borisa Moreno, telegram został przez 
władze irańskie źle zrozumiany. Mo­
reno utrzymywał, że szach i jego 
małżonka nadal prowadzą normalne 
życie na wyspie Contadora.

W telegramie prezydenta Royos za­
znaczono, że Panama, w odpowiedzi 
na formalne żądanie Irańczyków o 
przekazaniu szacha do Iranu, gdzie 
byłby postawiony przed “sąd islam­
ski” za “zbrodnie przeciwko krajowi 
i obywatelom,” zgodziła się na rozwa­
żenie tej sprawy, nic nie przyrzeka­
jąc.

Panama zwróciła się do władz Ira­
nu o przesłanie w ciągu najbliższych 
60 dni listy zarzutów stawianym sza­
chowi i informacji na temat ewentual­
nego wyroku. Prawo panamskie nie 
uznaje kary śmierci.

Źródła poinformowane donoszą, że 
w związku z tym, istnieje tylko nie­
wielka szansa na ekstradycję szacha, 
ponieważ kara śmierci w jego przy­
padku wydaje się niemal pewna.

Giełdy Reagują
Londyn (UPI) — Na wczorajsze 

ostrzeżenie prezydenta Cartera, że 
Stany Zjednoczone mogą użyć siły 
zbrojnej dla odparcia ewentualnego 
ataku sowieckiego na zagłębia nafto­
we w rejonie zatoki Perskiej, giełdy 
światowe zareagowały zwyżką ceny 
złota, dochodzącą do $50 na uncji.

Hala Gąsienicowa pod Śniegiem

Przygotowania 
Do Szybkiej 

Akcji
Washington. (ST) — Stany Zjedno­

czone zakończyły rozmowy z przed­
stawicielami Niemiec Zachodnich w 
sprawie ewentualnego wycofania 
części wyposażenia wojskowego i 
oddziałów amerykańskich z terenu 
tego kraju i przeniesienia ich w rejony 
południowozachodniej Azji.

Minister spraw zagranicznych 
RFN, Hans Dietrich Genscher zapew­
nił przedstawicieli US o “zrozumieniu 
i współpracy” rządu bońskiego, w 
przypadku konieczności zredukowania 
sił militarnych US w Europie zachod­
niej dla zahamowania marszu armii 
sowieckiej w rejony Zatoki Perskiej.

Chodzi oczywiście również o szybkie 
przerzucenie zapasów broni dla Pa­
kistanu i w późniejszym okresie do 
krajów południowozachodniej Azji 
oraz na Środkowy Wschód.

W czasie trwania rozmów źródła 
rządowe ujawniły, że wywiad wschod- 
nioniemiecki pomaga Sowietom w ich 
działaniach na terenie Afganistanu.

Z Kabulu dotarły wiadomości o na­
pływie tysięcy “doradców” sowiec­
kich, którzy już w chwili obecnej 
przejęli kierownictwo nad minister­
stwami bezpieczeństwa i spraw za­
granicznych.

Wielu członków afgańskiego rządu 
usunięto ze stanowisk, a szczególnie 
opornych, rozstrzelano.

Tak więc, więzy “przyjaźni” między 
Moskwą a rządem Babraka Karmala 
zacieśniają się.

“Ostatnia Kropla” 
w Sprawie Sacharowa

Moskwa (UPI) — W kołach obserwa­
torów zachodnich przypuszcza się, że 
“ostatnią kroplą” w sprawie prof. 
Andrei Sacharowa, która przesądziła 
o jego aresztowaniu i zesłaniu do Gor- 
kij, był wywiad uczonego, udzielony 
przedstawicielowi telewizji amery­
kańskiej ABC — Charlesowi Bier- 
bauerowi.

W wywiadzie tym prof. Sacharow 
potępił sowiecką napaść na Afganistan 
i wezwał do zbojkotowania moskie­
wskich Igrzysk Olimpijskich.

Wezwanie swoje Sacharow skierował 
głównie do sportowców, którzy “winni 
obciążyć odpowiedzialnością czynniki 
gwałcące prawo międzynarodowe”.

Skargi z Oceanów
Moskwa (UPI) — Sowiecka agencja 

prasowa Tass donosi, że kapitanowie 
frachtowców sowieckich, znajdują­
cych się w różnych punktach ocea­
nów Spokojnego i Indyjskiego skarżą 
się, że samoloty lotnictwa amerykań­
skiego dokonywują “prowokacyj­
nych,” nękających przelotów nad 
statkami.

“Żadne jednak prowokacje nie 
przestraszą sowieckich marynarzy. 
Wypełnimy nasze zobowiązania i do­
wieziemy nasze pokojowe ładunki” — 
powiedział Aleksander Kaszura, 
przedstawiciel sowieckiego armatora 
na Dalekim Wschodzie.

Khomeini Cierpi 
Na Serce

Teheran (UPI) — Ayatollah Kho­
meini, który na kilka tygodni wycofał 
się z działalnści publicznej ze wzglę­
du na kiepski stan zdrowia i prze­
męczenie, został pośpiesznie przewie­
zionym do szpitala w Teheranie, gdzie 
stwierdzono, że cierpi “na lekkie do­
legliwości sercowe.”

Komunikat wydany przez Islamską 
Radę Rewolucyjną ma charakter 
uspokajający: informuje, że stan 
zdrowia ayatollaha “jest dobry” i że 
jego pobyt w szpitalu wiąże się z 
koniecznością przeprowadzenia “do- 
..ładniejszych badań.”

W związku z zapowiedzianymi na 
jutro wyborami prezydenckimi, 
Islamska Rada Rewolucyjna ogłosiła 
“stan czujności,” aby utrzymać “cał­
kowitą dyscyplinę i ład oraz zapobiec 
jakimkolwiek kłopotom.” Kandyda­
tów do prezydentury było kilka ty­
godni temu prawie stu, dziś jest tylko 
ośmiu.

W ostatniej chwili radio teherań- 
skie podało wiadomość, że ayatollah 
Khomeini “wkrótce” wygłosi orędzie 
do narodu, ale nie poinformowało 
kiedy to nastąpi.

Islamska Rada Rewolucyjna 
ostrzegła też, że do Iranu przybyli 
wyszkoleni w Iraku najemnicy, aby 
zakłócić jutrzejsze wybory.

Zaginęła Rodzina 
Poszukiwacza Złota
Brisbane (UPI) — W złotodajnym 

rejonie nad rzeką Palmer, odległym 
o 1,500 mil od Brisbane, zaginęło 
w tajemniczy sposób sześć osób, w tym 
dwoje dzieci, zajmujących się poszu­
kiwaniem złota.

W obozie założonym przez Charles 
Pawlaczyka mieszkała jego żona i 
dwoje ich dzieci oraz Butler i Gordon 
Grenfill.

“Zakrawa to na poważną trage­
dię .. . Wszystko zdaje się wskazy­
wać, że z tymi ludźmi, którzy porzu­
cili wszytko, włącznie ze zwierzętami 
domowymi, stało się coś tajemnicze­
go” — powiedział zastępca komisarza 
policji. Organy śledcze wyrażają 
obawy, że niewykryci sprawcy wrzu­
cili ciała wszystkich zaginionych do 
jednego z setek głębokich szybów 
kopalnianych w tym rejonie.

Na miejscu ich obozowiska znale­
ziono jedynie dwa samochody, odarte 
ze wszystkich części, zabite psy i 
kury, psującą się żywność oraz zdy­
chające z głodu koty.

Wzrost Sprzedaży 
Samochodów

Detroit (UPI) — Wbrew pesymi­
stycznym przewidywaniom, w pierw­
szych 10 dniach bieżącego roku, Ge­
neral Motors Corp., American Motors 
Corp, i Volskwagen of America znacz­
nie przyczyniły się do wzrostu sprze­
daży samochodów.

Wszystkich pięciu amerykańskich 
producentów sprzedało razem 160,000 
pojazdów, co stanowi jedynie 4.4 
procentowy spadek w porównaniu do 
tego samego okresu ub. roku.

Kto Lepiej Kłamie?
(DP) — Kobiety znacznie lepiej 

kłamią niż mężczyźni. Dwaj psy­
chologowie z Kalifornii, dr Zerol 
i dr Jellison przeprowadzili szereg 
skomplikowanych testów przez kil­
ka lat. Okazało się z nich w re­
zultacie, że kobiety potrafią bez- 
szczelnie kłamać “w żywe oczy”, 
z wyrazem absolutnej niewinności, 
budząc zaufanie i wiarę w ich 
prawdomówność.

Pacyfista 
z US, Który 

Demonstrował
Rzym (UPI) — Dopiero teraz na­

deszły bliższe informacje na temat 
jednoosobowej demonstracji w czasie 
generalnej audiencji papieskiej w 
dniu 16 stycznia.

Ujawniono, że demonstrantem 
był 49-letni Thomas Kyran Siemer 
z Columbus, Ohio.

Jeszcze trzy lata temu był on pra­
cownikiem administracyjnym zakła­
dów zbrojeniowych Rockwell In­
ternational, produkujących rakiety. 
Ostatnio stworzył Międzynarodową 
Organizację Pacyfistyczną “Pax 
Christi,” dążącą do ogłoszenia edyktu 
papieskiego, zabraniającego katoli­
kom jakiegokolwiek udziału w pro­
dukcji i rozpowszechnianiu broni 
nuklearnych.

W tym duchu Siemer demonstro­
wał w zeszłym tygodniu w watykań­
skiej Auli Nervi. Mianowicie plakat, 
z którym przepchał się na odległość 
10 stóp od papieża, miał następujący 
napis w. języku angielskim i polskim: 
“Drogi Ojcze Święty Janie Pawle II — 
wprowadź zakaz używania bomby 
atomowej. Przemów ex cathedra.” 
Plakat ten został podarty przez jedne­
go z księży, a demonstranta zatrzy­
mał członek papieskiej Gwardii 
Szwajcarskiej.

Po 15-minutowym przesłuchaniu 
przez policję Siemer został zwolniony, 
ale obecnie jego bratanek 19-letni 
James Siemer, członek tej samej or­
ganizacji pacyfistycznej, powiadomił 
policję włoską i konsulat amerykań­
ski w Rzymie, że stryj jego od piątku 
zaginął.

Konsulat potwierdził fakt złożenia 
tego meldunku oraz zwrócił się do 
policji włoskiej z prośbą o wszczęcie 
poszukiwań.

James Siemer utrzymuje, że stryj 
jego jeszcze w Stanach Zjednoczo­
nych otrzymywał — bliżej nie spre­
cyzowane — pogróżki i wezwania, 
aby zaniechał swojej akcji. “Może 
ktoś doszedł do wniosku, że łatwiej 
będzie go zlikwidować za granicą” — 
powiedział James Siemer.

Ciemne Zabobony
Umtata, RPA (UPI) — Lekarzom 

udało się w drodze operacyjnej usunąć 
z czaszki siedmiomiesięcznego dziecka 
trzy gwoździe długości dwóch cali. 
Gwoździe te wbiły dziecku miejscowe 
“czarownice”, które tym sposobem 
chciały je zamienić w “zombie”, czyli 
węża-boga.

Wstrzymali Budowę 
Reaktorów

Cleveland. (UPI) — Pięć kompanii 
elektrycznych, skupionych we wspól­
nej organizacji CAPCO, odłożyło pla­
ny budowy czterech reaktorów atomo­
wych, łącznej wartości $7.3 miliarda, 
uzasadniając swoją decyzję “niepew­
nością” w stosunku do przyszłych 
przepisów komisji regulacyjnej i pra­
wdopodobieństwem podniesienia ko­
sztów budowy.

Dodatkowo, CAPCO zapowiedziała 
wstrzymanie prac konstrukcyjnych 
trzech innych reaktorów znajdują­
cych się już od roku w budowie.

Organizacja uważa, że wzrost kosz­
tów pociągnąłby za sobą koniecz­
ność podniesienia cen za elektrycz­
ność.

CAPCO obsługuje 2.5 miliona mie­
szkańców centralnego Ohio i zachod­
niej Pensylwanii.

Zapowiada 
Użycie Środków 
Militarnych
I Wprowadzenie 
Rejestracji Młodzieży 
w Wieku Poborowym

Washington. (UPI) — We wczoraj­
szym orędziu o stanie unii prez. 
Carter ostrzegł Związek Sowiecki 
przed próbą wkroczenia na obszary 
Zatoki Perskiej, w której znajdują 
się najbogatsze na świecie zasoby 
ropy naftowej.

Prezydent podkreślił, że Stany Zje­
dnoczone gotowe są na obronę tej 
części świata nie tylko ze względu 
na “istotne interesy” Ameryki, któ­
rym zagraża ZSRR, ale także w obro­
nie krajów będących w niebezpieczeń­
stwie okupacji sowieckiej.

Oskarżając Sowiety o kolonialis- 
tyczne zapędy, Carter wyraził goto­
wość na przeciwstawienie się im w 
każdej dostępnej formie, łącznie z 
użyciem środków militarnych.

Zaznaczając, że wyrażenie potę­
pienia dla poczynań wojsk ZSRR w 
Afganistanie nie jest wystarczające, 
prezydent zapowiedział wprowadze­
nie sankcji ekonomicznych, zerwanie 
kontraktów handlowych i w razie po­
trzeby użycie sił zbrojnych.

Związek Sowiecki musi ponieść ko- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Grecja Chce 
Zorganizować 

Olimpiadę
Ateny (NYT) — Premier grecki 

Constantine Caramanlis oświadczył, 
że Grecja gotowa jest na stałe przejąć 
na siebie rolę gospodarza Igrzysk 
Olimpijskich, aby wyzwolić je “z wy­
zysku politycznego i handlowego” 
oraz zapowiedział rychłe przedłożenie 
szczegółowych propozycji.

Oferta grecka będzie rozpatry­
wana przez Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski, który zbierze się 10 lutego 
w Lake Placid, N.Y.

“Idea olimpijska zagrożona jest 
korupcją w naszych czasach, ponie­
waż staje się obiektem wyzysku poli­
tycznego i handlowego. Poza tym 
Olimpiada staje się monopolem wiel­
kich państw, jako że ze względu na 
wysokie koszta, związane z organizo­
waniem Igrzysk, małe państwa nie 
mogą pozwolić sobie na ten honor 
i brać na siebie odpowiedzialności... 
Wierzę, że aby uratować ideę olim­
pijską, Igrzyska winny stale odbywać 
się w jednym kraju, a więc natural­
nie w Grecji, która była ich kolebką 
i w której zostały wznowione w 1896 
roku” — powiedział premier Cara­
manlis.

Dygnitarze greccy są zdania, że do 
roku 1984 Grecja będzie całkowicie 
przygotowana do roli stałego gospo­
darza Igrzysk Olimpijskich i wyra­
żają nadzieję, że odpowiednie urzą­
dzenia olimpijskie będą wzniesione na 
stałe przy finansowej pomocy między­
narodowej.

Z ofertą swoją premier grecki wy­
stąpił po raz pierwszy w 1976 roku. 
Przewodniczący Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego lord Killanin 
uprzejmie ją wówczas odrzucił.

Obecnie, wobec możliwości zbojko­
towania tegorocznych Igrzysk w 
Moskwie, oferta grecka na nowo staje 
się aktualną i już zdobywa między­
narodowe poparcie, n.in. australij­
skiego premiera Malcolma Frasera 
i b. amerykańskiego sekretarza stanu 
Henry Kissingera.

Pechowiec
Nowy' York (UPI) — Agent FBI, 

który oczekiwał w kolejce na roz­
mienienie czeku w banku na Man­
hattanie, zaaresztował stojącego przed 
nim mężczyznę w chwili, kiedy ten 
podał kasjerce notatkę z żądaniem 
wypłacenia mu wszystkich pieniędzy 
z kasy.
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Ze Srebrnego Ekranu

Krzyżacy” Polski 
Gigant Filmowy

Znakomity znawca sztuki filmowej 
prof. Jerzy Toeplitz taką wydał opinię 
o polskim gigancie filmowym “Krzy­
żacy”:

“Powodzenie, jakim cieszyli się 
‘KrzyżacyTorda, jest potwierdze­
niem społecznego zapotrzebowania na 
wielki film z udziałem setek statystów, 
wykorzystujących wszelkie techniczne 
możliwości: szeroki ekran, barwę, 
dźwięk stereofoniczny. . . . Wielo­
milionowa rzesza widzów pragnie 
oglądać w wielkich salach kinowych 
filmy imponujące rozmachem dekora­
cji, bogactwem kostiumów i tzw. 
wystawą.

“Jest to nie tylko odtrutka na małe 
ekraniki telewizyjne, ale odwieczna 
potrzeba masowych form rozrywki, 
zaspokajana przez cyrk, music-hall, 
różnego rodzaju rewie i wreszcie 
przez kino, posiadające zawsze i w 
każdej epoce swe ‘Ben-Hury’ i ‘Kleo­
patry’.”

W ciągu 20 lat od wyprodukowania 
filmowych “Krzyżaków” wypowiedź 
profesora została zweryfikowana 
przez życie. Film “Krzyżacy” wy­
świetlany był w 46 krajach, podczas 
gdy “Popiół i diament,” mający w 
skali światowej największą rangę ar­
tystyczną, pokazywano tylko w 27 
krajach.

“Krzyżaków” oglądało miliony wi­
dzów w Polsce i dziesiątki milion 
za granicą. Telewizja francuska — po 
zakończeniu pokazów kinowych — za­
mieniła “Krzyżaków” w serial, cie­
szący się ogromnym powodzeniem.

Zacytujmy wypowiedź krytyków,

Oddział Syrena Nr 49 
Ligi Morskiej 

Posiedzenie miesięczne Oddziału 
Syrena Ligi Morskiej odbędzie się 
w piątek, 25 stycznia, o godz. 7:30 
wiecz. w sali Paradise, 1758 W. 48 ul. 
Prosimy wszystkich o przybycie.

F. Goryl, prezes; R. Rusin, sekr. 
prot.

Komunikat PUNO
Inauguracja V semestru Studium 

Historii i Kultury Polskiej — Filia 
PUNO odbędzie się w sobotę, 26 sty­
cznia, o 11:45 przed południem, w sali 
nr 3 w Cetrum Kopernikowskim, 
3160 N. Milwaukee Ave.

Pierwsze 3 godziny — wykład ks. 
dr. Huberta Kostrzewskiego — histo­
ria filozofii.

Następne 2 godziny wykładów: prof, 
dr F. Mocha — filologia. 7 d

oceniających powodzenie tego filmu: 
“Sienkiewiczowskie postaci, odtwo­
rzone przez Staniszewską, Modrzyń- 
ską, Kalenika, Fogla, Szalawskiego 
i znakomity zespół najlepszych pol­
skich artystów sceny, ożyły, rzec by 
można, w wyobraźni narodowej, ożyły 
w zabawach dzieci.”

W rzetelnej ocenie tego filmu nie 
zabrakło także akcentów krytycznych:

“Na powodzenie ‘Krzyżaków’ złożyło 
się kilka elementów. Po pierwsze, 
sam temat i popularność książki, 
którą niemal każdy z widzów czytał, 
a już na pewno o niej słyszał. Po dru­
giej — zalety samej realizacji, zwła­
szcza w końcowej partii filmu, w sce­
nach batalistycznych. Po trzecie — 
plastyczne walory widowiska: kolor 
i szeroki ekran. Po czwarte wreszcie
— aktualność polityczna filmu. . . .

“To wszystko uczyniło z ‘Krzyża­
ków’ największy kasowy sukces na­
szej kinematografii. Nie należy jed­
nak bezkrytycznie, jak to się zdarza, 
utożsamiać powodzenia, jakim cieszy 
się film u publiczności, z jego walo­
rami artystycznymi. Aleksander 
Ford stworzył, i to chyba jest bez­
sporne, wielkie widowisko, w którym 
pojawiają się, chociaż nie za często, 
pewne sekwencje dające widzowi ar­
tystyczne przeżycia.

“Byłoby jednak chyba błędem uwa­
żać ‘Krzyżaków’ za kamień milowy 
w osiągnięciach sztuki filmowej. Film 
nie dorównuje takim widowiskom, jak 
‘Aleksander Newski’ Eisensteina czy 
bliższy mu stylistycznie “Henryk V” 
Oliviera...”

— Nic to — jak mawiał jeden z 
sienkiewiczowskich bohaterów. Nie­
chaj krytycy stosują skalę porównaw­
czą, niechaj szukają takich czy innych 
usterek. Od tego są i wolno im.

Dla widza jednak filmowi “Krzy­
żacy” to nie tylko wielkie widowisko, 
ale i wielkie przeżycie. I na pewno 
wielu kinomanów i wielu wielbicieli 
filmów historycznych, a także wielbi­
cieli powieści Sienkiewicza ucieszy
— jakże słuszne — wznowienie po 
latach filmu “Krzyżacy.” Bo do tego 
filmu można wracać, jak wraca się 
do dobrej powieści, wielokrotnie już 
przeczytanej.

Gdyby jeszcze, gdyby jeszcze . . . 
pomarzyć wszak wolno . . . film pro­
wadził do aktualnych analogii histo­
rycznych: gdyby tych nawracających, 
mieczem na swoją “wiarę” przed­
stawić nie w białych płaszczach krzy­
żackich, ale w papachach z czerwoną 
gwiazdą, to byłby szlagier dopiero 
i zwierciadło naszych czasów.

E.K.

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP
1—Gmina 143 ZNP w każdy pi erw­

szy poniedziałek miesiąca w sali Jul. 
Słowackiego, 1700 west 48-ma ulica, 
o ogdzinie 7:30 wiecz.

2y-Tęw. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz.
7-ej  wieczorem.

3— Tow. Wawel, Gr. 1400 ZNP - w 
3 poniedziałek miesiąca, w sali dolnej 
S.S. Piotra i Pawła, o godzinie 8-ej 
wieczorem.

4— Tow. Evergreen Park, Gr. 3082 
ZNP 2-ga środa miesiąca w Capitol 
Bldg., 954a i So. Pulaski Road, o 
godz. 8-ej wieczorem.

5— Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 353 
ZNPw każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra w Pawła, o 
godz. 8-ej wieczorem.

6— Biała Róża, Grupa 2326 ZNP 
Każda 3 środa miesiąca, w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, Pnr. 
6700 So. Kedzie Ave., o godz. 7 wie­
czorem.

7— Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP, 2-ga 
niedziela miesiąca w sali Plac. 14 
SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 2 po 
południu.

8— Tow. Millenium, Gr. 3175 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i So. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9— Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i So. Wood ulica, 
o godz. 2-ej po poł.

10— Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
’577 ZNP—w 4-tą niedzielę mieś., w 
sali Słowackiego, o godz. 1:30 po 
południu.

Komunikat Klubu Parafii Osielec
Z powodu ważnych spraw, uroczy­

stość wręczenia certyfikatów Błogo­
sławieństwa Ojca Sw. Jana Pawła II 
została przeniesiona na niedzielę, 27 
stycznia, w Club Antoinette, 4559 S. 
Richmond ul., o 1 po poł.

Zapraszamy wszystkich naszych 
przyjaciół.

Tym razem 21 osób otrzyma wspo­
mniane certyfikaty.

Bilety są po $10 od osoby wraz 
z poczesnem, po które prosimy tele­
fonować: HE 4-5213 lub AR 6-9603. 
Po programie będą wyświetlane fil­
my z naszej pielgrzymki do Fatimy, 
Portugalia, i Lourdes, Francja.

Tak samo uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego została przenie­
siona na niedzielę, 20 kwietnia, w kla­
sztorze OO. Karmelitów, Munster, Ind. 

Z tej okazji odprawiona będzie Msza 
św. w intencji wszystkich, którzy po­
pierają budowę historycznej sali im. 
Ojca Sw. Jana Pawła II, oraz odbę­
dzie się bankiet, podczas którego wrę­
czone będą certyfikaty Błogosławień­
stwa Ojca Sw. Jana Pawła II 31 
osobom, które złożyły $100 lub wię­

cej na ten cel. Bilety na ten ban­
kiet są po $10, po które prosimy 
telefonować: HE 4-5213 lub AR 6-9603. 
W tym dniu będziemy mieli autobus 
na który bilety są po $7 od osoby. 
Rezerwacje prosimy robić jak naj­
wcześniej?

Za Komitet: M. A. Binkowski, 
przew.; za Zarząd: F. Kwiatkowski, 
prezes; ojciec karmelita Tomasz 
Balys, przeor.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

W dniu 27 stycznia 1980 r. odbył się 
pogrzeb tragicznie zmarłego Bole­
sława Styrczuli.

Członka Koła Witów, Bolesław Styr- 
czula pochodził ze znanej rodziny 
Styrczulów-Ptosiów i Zychów i Mora- 
wów, zasłużonych w działalności dla 
Związku Podhalan, do których to 
należą rodzice śp. Bolesława Helena 
i Jacek Styrczulowie, długoletni 
członkowie i pracownicy Zarządu Koła 
Witów.

W tym smutnym obrządku pogrze­
bowym w ostatniej drodze na ziemi 
Bolesławowi Styrczuli prócz licznie 
zebranej rodziny towarzyszyli człon­
kowie Związku Podhalan, oraz wielu 
znajomych pochodzących z okolic 
Podhala.

WSPOMINKI JUHASA
Hej, wy wierchy i doliny,
i bystre potoki, 
zakiela wos zaś uwidze 
może minom roki?!

Kie se zaś znowa ustysem 
wierchowom nucicke, 
jak jom śpiewo wiater holny, 
kie reglem kołyse?

Nieroz, kie sie mi przybocom 
w blaskak świtów granie— 
to wom padom, ze sie boje, 
ze sie mi co stanie.

Toz-to zaroz, tam ku Tatrom 
lecem choć... myślami, 
coby siąść kany na skale 
między turnickami, 

coby słuchać, jak owiecki 
dzwonkami zbyrkajom, 
jak juhasi i juhaski 
po źlebak śpiewajom.

Coby im pomóc zaśpiewać, 
niek sie nuta niesie — 
het, wysoko — ponad granie, 
w doliny, po lesie.

Władysław Zarycki 
Komunikaty

Zawiadamia się, iż w sobotę, 26 
stycznia w Domu Podhalan, 3035 W. 
51st St., na południowej części Chicago.

Koło Im. Władysława Orkana urzą­
dza wielką karnawałową zabawę. Or­
ganizatorzy tej zabawy postarali się

Posiedzenie Instalacyjne 
Tow. Rzeczpospolita 

Polska
Roczne posiedzenie instalacyjne 

Tow. Rzeczpospolita Polska, Gr. 1958 
ZNP odbędzie się w niedzielę, 27 
stycznia, o godz. 2 po poł. w sali 
Copernicus Center, pn. 3160 N. Mil­
waukee Ave. Dyr. Emil Kolasa odbie- - 
rze przysięgę od nowego Zarządu, 
także będzie wyróżniony W. Szczep­
kowski za przeszło 50 lat pracy jako 
sekr. finansowy Grupy.

Po posiedzeniu odbędzie się Gwiazd­
ka dla dziatwy i przekąska.

L. Jagielnik, prez.; H. Szczepan- 
kowska, sekr. prot.

Zabawa Karnawałowa 
Grupy Pokolenie

Grupa ZNP “Pokolenie” organizu­
je zabawę karnawałową w sobotę, 9 
lutego o godz. 8 wiecz. w sali SPK, 
3242 N. Pułaski. Gra orkiestra “Bal­
tic Show Group.” O północy część 
estradowa. Mile widziani karnawało­
wi przebierańcy. Zapraszamy mło­
dzież w każdym wieku. Wstęp $4.50. 
Dochód z zabawy przeznaczamy na 
pomoc ruchom demokratycznym w 
kraju.

R. Koperski, prez.; J. Jabłoński, 
wiceprez.

Instalacja i Opłatek 
Klubu Par. Rabka Zdrój

Instalacja i tradycyjny Opłatek 
Klubu Par. Rabka Zdrój odbędzie 
się w sobotę, 26-go stycznia w Polonia 
Ballroom, 4604 S. Archer Ave., o godz. 
7-ej wiecz.

Komitet i zarząd klubu zapraszają 
członków i wszystkich ludzi dobrej 
woli bo będzie można się zabawić 
przy doborowej orkiestrze. W pro­
gramie wystąpi zespół Rzeszowiaków.

Bilety można nabyć przy kasie lub 
tel. 458-5709.

A. Żurek, Przew. Kom.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZA JA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Pmski Warsztat Naprawy Art

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuiloers 
4446 W. North Ave., /Rysiart Wieczorek 

“Towing Senree'-24 godziny, 227-4600 

o doskonałą orkiestrę, oraz wiele 
atrakcyjnych niespodzianek. Zarząd 
Koła Orkana zaprasza wszystkich 
członków Związku Podhalan oraz 
miłośników dobrej zabawy.

Początek zabawy o godz. 8 wiecz.
H. Augustyn — prez.

* * *
W Domu Podhalan, 3035 W. 51 St., 

w niedzielę, 27 stycznia o godz. 1:30 
odbędzie się regularne posiedzenie 
miesięczne koła Nr. 2 Brighton Park.

Zarząd Koła z prez. J. Krożlem na 
czele zaprasza wszystkich członków.

♦ * ♦
W Domu Podhalan, 3035 W. 51st St., 

w niedzielę, 27 stycznia br. odbędzie 
się zebranie Koła Nr. 20 Literacko- 
Dramatycznego im. Kazimierza Prze- 
rwy-Tetmajera.

Zebranie odbędzie się w górnej 
części sali o godzinie 2:30 po poi.

J. Łuszczek — prez.
• « *

W Domu Podhalan, 3035 W. 51 ul., 
w każdą niedzielę, jest czynna biblio­
teka w godz. 2-4 po poi., którą prowadzi 
J. Bryja.

W bibliotece są do nabycia Pamięt­
niki 50-lecia Zw. Podhalan w Północnej 
Ameryce, jak też wiersze poety Wła­
dysława Zaryckiego.

* * ♦
W Domu Podhalan, 3035 W. 51-a 

odbędzie się zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze Koła Maruszyna w nie­
dzielę, 27 stycznia o godz. 3 po poł.

Skibiński — prez.
Z. Bukowska — koresp.

Odczyt: 
“Katolicyzm a Marksizm”

Polski Instytut Naukowy, Oddział 
Chicago, zaprasza całą Polonię, a 
szczególnie nową emigrację na odczyt 
pt. “Katolicyzm, a Marksizm”, który 
wygłosi ks. mgr Zbigniew Górecki, 
superior polskich Jezuitów w Ame­
ryce i dyrektor dwóch programów 
radiowych w Chicago.

Odczyt odbędzie się w sobotę, 26 
stycznia, 0 6:30 wiecz., w dolnej sali 
Domu OO. Jezuitów (wejście z boku), 
4105 N. Avers Ave. (na północny 
wschód od skrzyżowania ulic Irving 
Park i Pulaski).

P. Steinkeller, sekr.

Touch of Contrast
Printed Pattern

4818
SIZES 8-20

In this version, a touch of 
contrast color sharpens the 
lively impact of round neck and 
raglan sleeves. This spring 
basic is a beauty for any day!

Printed Pattern 4818: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 
20 Sue 12 (bust 34) takes 
P-« yards 60-inch fabric.

$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adamś, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog. ,
127 Afghans ’n’ Doilies $1.50 
129-Quick/Em Transfers $1.50 
BO SweaterySizes 38-56 $1.50 
132-Quilt Originals $1.50

| Henryk Sienkiewic

i Pan
j Wołodyjowski
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171 (Ciąg Dalszy)

— Nie będziecie gadali, gadali, gadali! 
I wyszedł.

ROZDZIAŁ LII

Nazajutrz skoro świt pojechał mały rycerz pod Kniahin, 
gdzie ze spahisami się potykał i Bułuk-baszę, znacznego 
między Turkami wojownika, pochwycił. Dzień cały zeszedł 
mu w pracy, w polu, część nocy na naradzie u pana 
Potockiego i dopiero o pierwszych kurach strudzoną głowę 
nieco do snu przyłożył. Ledwie jednak usnął smacznie a 
głęboko, gdy zbudził go huk dział. Jednocześnie czeladnik 
Piętka, Żmudzin, wiemy Wołodyjowskiego sługa i prawie 
przyjaciel, wszedł do izby.

— Jegomość! — zawołał — nieprzyjaciel pod miastem!. . . 
Zerwał się na równe nogi mały rycerz.
— A jakie działa słychać?
— Nasi poganów płoszą. Jest znaczny podjazd, który 

bydło z pola zabiera.
— Janczaryli czy jazda?
— Jazda, panie, Sami czarni. Krzyżem świętym ich 

płoszą, bo kto wie, czy nie diabli?
— Diabli czy nie diabli, a trzeba nam ku nim — odrzekł 

mały rycerz. — Ty pójdziesz do pani i oznajmisz, żem w 
polu. Jeśliby chciała do zamku przyjść patrzyć, to może, byle 
z panem Zagłobą, gdyż na jego przezorność najbardziej 
liczę.

I w pół godziny potem wypadł pan Wołodyjowski w pole 
na czele dragonów i ochotników szlachty, którzy liczyli, iż na 
harcach można się będzie popisać. Ze starego zamku widać 
było doskonale kawalerię nieprzyjacielską w liczbie około 
dwóch tysięcy, złożoną w części ze spahisów, przeważnie 
zaś z egipskiej gwardii sułtańskiej. W tej ostatniej służyli 
możni i wielkoduszni mamelukowie znad Nilu. Błyszczące ich 
karaceny, jaskrawe, złotem tkane kefie na głowach, białe 
burnusy i broń sadzona klejnotami czyniły z nich najświetniej­
szą jazdę w świecie. Zbrojni byli w dziryty osadzone na 
kolankowych trzcinach, w bardzo krzywe bułaty i noże. Siedząc 
na koniach jak wiatr ścigłych przelatywali na kształt tęczowe­
go obłoku pole, wyjąć i kręcąc między palcami zabójcze 
włócznie. Widokiem ich nie mogli się z zamku nasycić.

Lecz pan Wołodyjowski sunął ku nim z jazdą. Trudno 
jednak było jednym i drugim zewrzeć się ze sobą w bitwie 
na białą broń, albowiem armaty zamkowe powstrzymywały 
Turków, ci zaś zbyt byli liczni, aby mały rycerz mógł 
skoczyć ku nim i rozprawić się z nimi poza doniosłością 
swoich dział. Czas więc jakiś jedni i drudzy kręcili się z 
daleka, wytrząsając na się bronią i krzycząc gromko. 
Wreszcie jednak ognistym synom pustyń sprzykrzyły się 
widocznie próżne przegrażania, bo nagle pojedynczy jeźdźcy 
zaczęli się odrywać od masy i przybliżać wyzywając głosem 
przeciwników. Wnet rozproszyli się po polu i migotali na nim 
na kształt kwiatów, które wiatr żenie w różne strony. 
Wołodyjowski spojrzał po swoich:

— Mości panowie! zapraszają nas! A kto na harcownika?
Skoczył pierwszy ognisty kawaler pan Wasilkowski, za 

nim pan Muszalski, łucznik niechybny, ale i w ręcznym 
spotkaniu harcownik wyborny, za nimi sunął pan Miazga 
herbu Prus, który w całym pędzie konia umiał włócznią 
pierścień przenizać; za panem Miazgą skoczył pan Topór- 
Paderewski i pan Oziewicz, i pan Szmłud-Płocki, i kniaź 
Owsiany, i pan Markos-Szeluta, i kilkunastu innych dobrych 
kawalerów, a zaś dragonów poszła również kupka, bo ich 
nadzieja bogatego łupu nęciła, głównie zaś bezcenne konie 
Arabów. Na czele dragonów jechał srogi Luśnia i przygryzając 
płowy wąs, z dala już sobie najbogatszego wypatrywał.

Dzień był piękny, widać ich było doskonałe. Działa na 
wałach milkły kolejno, a nareszcie wszystkie umilkły, gdyż 
puszkarze bali się kogoś ze swoich obrazić, przy tym woleh 
także patrzyć na bitwę niż strzelać do rozproszonych hai 
cowników. Owi zaś jechali ku sobie krokiem, nie spiesząc 
się, potem rysią, i nie w linii, ale w rozproszeniu, jak któremu 
było dogodniej. Na koniec przyjechawszy blisko jedni ku 
drugim, zatrzymali konie i poczęli się lżyć wzajem dla 
rozbudzenia w sercach gniewu i męstwa.

— Nie utyjecie nami, psy pogańskie! — wołali polscy 
harcownicy. — Sam tu! Nie ochroni was wasz prorok bezecny!

Tamci zaś krzyczeli po turecku i po arabsku. Wielu 
między polskimi harcownikami rozumiało oba języki, bo wielu, 
za przykładem przesławnego łucznika, ciężką odbyło niewolę, 
więc że poganie szczególniej hardo Najświętszej Pannie 
bluźnili, wnet gniew począł podnosić włosy na głowach sług 
Marii i ruszyli końmi, chcąc pomścić zniewagę jej imienia

Któż tam kogo naprzód dosięgnął i miłego życia pozbawił? 
Oto pan Muszalski poraził naprzód strzałą młodego beja w 
purpurowej kefii na głowie i w srebrnej jak światło miesiąca 
karacenie. Boleśny grot pod lewym mu okiem utkwił i do pół 
brzechwy wbił się w głowę, a on przegiąwszy w tył urodziwą 
twarz i rozłożywszy ręce leciał z konia. Lecz łucznik łuk pod 
udo schroniwszy skoczył ku niemu i szablą go jeszcze przeszył, 
po czym broń mu wyborną zabrawszy, konia jego pognał 
płazem ku swoim, sam zaś począł wołać po arabsku:

— Bogdaj to był sułtana syn! Zgniłby tutaj, nim kindię 
ostatnią zagracie!

Usłyszawszy to Turcy i Egipcjanie zmartwili się 
okropnie i zaraz dwóch bejów skoczyło ku pana Muszalskiemu, 
lecz z ukosa zabiegł im drogę Luśnia, do wilka srogością 
podobny, i w mgnieniu oka ukąsił jednego na śmierć. 
Naprzód zaciął go w rękę, a gdy ów się pochylił za wyłuskwioną 
szablą, strasznym cięciem w kark prawie zupełnie odczepił 
mu głowę.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Wiadomości Gm. 87 ZNP z Annowa

s.

w radio waty- 
on, że wśród 

Duszanbe, sto- 
Afganistanem,

Tow. Obrony Wolności, Gr, 1797, 
zaprasza członków do wzięzia udziału 
w rocznymn posiedzeniu oraz insta­
lacji, jaka odbędzie się w niedzielę, 
27 stycznia, w sali Woźniak Casino, 
2530 S. Blue Island Ave., o 2 po poł.

Z prasy i listów prywatnych dowia­
dujemy się, że reżim warszawski po­
stanowił ograniczyć możliwości do­
stępu do Jasnej Góry w Częstochowie 
większej ilości pielgrzymów przez 
pobudowanie w pobliżu Jasnej Góry 
autostrady, zamykającej aleję Naj­
świętszej Maryi Panny, jedyne, do­
godne połączenie miasta Częstochowy 
z klasztorem. Ostatecznym celem do 
którego dążą władze reżimowe jest 
zniszczenie ośrodka kultu Matki Bożej, 
tak bardzo związanego z historią 
Narodu. Prace przy budowie auto­
strady są w toku, a interwencja ks. 
biskupa Barely i Episkopatu polskie­
go zostały zupełnie zignorowane.

Przez pobudowanie tej autostrady 
reżim doprowadza do zniszczenia 
wspaniałego parku dającego piękną 
panoramę klasztoru; przez przecięcie 
Alei Najświętszej Maryi Panny auto­
stradą i pobudowanie dla pieszych 
tunelu podziemnego o szerokości 10 
metrów, praktycznie uniemożliwia 
przejście większej ilości ludzi, szcze­
gólnie pielgrzymów zdążających na 
Jasną Górę. Szum i hałas z auto­
strady uniemożliwi odprawianie na­
bożeństw i wygłaszanie kazań na 
wolnym powietrzu przed klasztorem, 
jak to dotąd czyniono w wypadku 
świąt Maryjnych, lub większej niż 
zwykle ilości przybyłych pielgrzymów.

Nie trudno odgadnąć, że reżim, 
swoją inicjatywą pragnie zadać cios 
Jasnej Górze, która od wieków jest 
ośrodkiem kultu Matki Boskiej, jest 
własnością Narodu, jego dumą i 
nadzieją, jest stolicą Królowej Koro-

opinię najbardziej eleganckiego Balu 
w Chicago. Przyjemny nastrój, piękna 
sala i doborowa orkiestra gwaran­
tują dobre spędzenie tego karnawa­
łowego wieczoru.

Legion Młodych Polek jest organi­
zacją, która jednak nie tylko urządza 
ten uroczy wieczór celem zabawy. 
Legion jest przede wszystkim orga­
nizacją charytatywną i dochód z

Najwięcej głosów za przeniesieniem 
Igrzysk Olimpijskich zanotowano 
wśród ludzi młodych. Są oni zdania, 
że nie powinno się przechodzić do 
porądku dziennego nad faktem agresji 
sowieckiej w Afganistanie. Większość 
młodych wypowiada się za zorgani­
zowaniem Igrzysk w innym kraju 
w terminie przewidzianym na Olim­
piadę w Moskwie. Starsi wiekiem 
mieszkańcy proponują przełożenie 
Igrzysk na rok następny.

Rezultatem alkoholizmu jest także 
wzrost przestępczości wśród trady­
cyjnie gościnnych i znanych ze szcze­
rości oraz niesienia pomocy w po­
trzebie, Eskimosów.

Problem polega na tym — mówi 
prof. Klausner — że ludzie ci nie 
przeszli okresu przystosowania się do 
nowych warunków, przeskoczyli z 
własnej kultury do kultury amerykań­
skiej i niepotrafili się w niej znaleźć.

Jednym z rozwiązań zapropono­
wanych przez naukowców byłoby 
wstrzymanie wypłat w dotychczaso­
wych ilościach i przeznaczenia czę­
ści tych funduszy na rozbudowę urzą­
dzeń socjalnych oraz programów przy­
ciągających uwagę mieszkańców Bar­
row.

Tow. Kr. Jana III 
Sobieskiego, 

Grupa 298 ZNP

dobrobytu i zmiany stylu życia, nie­
mal bez reszty oddali się alkoholiz­
mowi.

Roczne dochody obliczane na $20,000 
na głowę, których tutaj nie ma prak­
tycznie na co wydać, sprawiły, że 
Inupiatowie zaczęli pić.

Dzisiaj 72% całej populacji wpa- 
dło w alkoholizm.

Spożycie alkoholu na jednego mie­
szkańca wynosi 5.9 galona, podczas 
gdy w Stanach Zjednoczonych prze­
ciętna nie przekracza 2.9 galona.

Naukowcy uważają, że główną 
przyczyną takiego stanu rzeczy są 
właśnie pieniądze, które pozwalają 
nie tylko na zakup niezbędnych rze­
czy i żywności, ale także na posia­
danie luksusowych artykułów.

Dobrobyt sprawił, że Eskimosi, któ­
rzy przed nadejściem przemysłu upra­
wiali łowiectwo, dzisiaj bezczynnie 
pozostają w domach przez cały dzień, 
nie martwiąc się o to, co włożyć do 
ust.

Bezczynność doprowadziła do alko­
holizmu, marazmu i pozbawiła Inu- 
piatów treści życia.

Ich postawę życiową najlepiej scha­
rakteryzują słowa mieszkańca Bar­
row:

“Na zewnątrz jest zimno, polowanie 
jest trudne i niepotrzebne.

Rząd nie dopuści do tego, abyśmy 
głodowali.

Nic nie wydaje się teraz ważne.
Im więcej pijemy, bym bardziej 

wpadamy w apatię”.
Jeden z autorów raportu, sporzą­

dzonego na podstawie badań, uważa, 
,że wkrótce większość Eskimosów z 
Barrow umrze na marskość wątro­
by w tym również i kobiety, spoży­
wające alkohol w takich samych ilo­
ściach jak mężczyźni, co dodatkowo 
stwarza niebezpieczeństwo narodzin 
uplośledzonych dzieci.

Rycerzy Dąbrowskiego, wynik apelu 
urzędników wykazał, że zebrano $102.

Sekr. prot. Stanisław Oleksy już wy­
słał pieniądze po $51 do prezesa ZNP 
A. Mazewskiego i prezesa Rycerzy 
Dąbrowskiego C. S. Wajdy.
Posiedzenia

Wybory Gminy 87 ZNP
W piątek, 18 stycznia, odbyło się 

roczne posiedzenie i wybory urzędni­
ków Gminy 87 ZNP. Posiedzenie otwo­
rzył prezes Gm. 87 ZNP Michał Lat­
ka. Zamianował on Komitet Manda­
tów, do którego weszli następujący 
delegaci: Józef Ciesiel, Gr. 760; Bru­
no Pomana, Gr. 899 i Chester Kwit, 
Gr. 1971 ZNP.

Po załatwieniu wszystkich formal­
ności Gminy, oraz sprawozdania Ko­
mitetu Mandatów, prezes M. Latka 
odebrał przysięgę od delegatów i de­
legatek, poczem przystąpiono do wy­
borów nowej administracji na rok 
1980.

Na przewodniczącego wyborów zo­
stał mianowany przez aklamację Sta­
nisław Oleksy, zaś sekretarką wybo­
rów wybrano Lottie Poremba. Po usta­
leniu kosztów dla urzędników, oraz 
innych formalności, przystąpiono do 
wyborów nowych urzędników Gm. 87 
ZNP, na rok 1980, jak następuje:

Prezes Michał Latka, wiceprezes 
Józef Sroka, wiceprezeska Bronisła­
wa Poręmbska, hon. wiceprzeska Ma­
ria Foryś, sekr. Gm. Lottie Porem­
ba, kasjer Robert Porembski, mar­
szałek Michał Młynarski.

Koresp. Gm. Stanisław Oleksy; de­
legaci do Ókr. 12 ZNP: Michał Latka 
i Robert Porembski; delegatki do 
Wydz. Kobiet Okr. 12 ZNP: Bronisła­
wa Poręmbska i Lottie Poremba; 
Komitet Finansowy: Edward Grabac- 
ki, Józef Sroka i Chester Kwit.

Posiedzenia Gm. 87 ZNP odbywać 
się będą w trzeci piątek miesiąca, 
w sali Dorman-Dunn American Le­
gion Hall, 2127 W. Cermak Rd., o 
7:30 wiecz.

Instalacja nowych urzędników Gm. 
87 ZNP odbędzie się w piątek, 15 
lutego.
Z Instalacji Gr. 760 ZNP

W niedzielę, 20 stycznia, odbyło się 
roczne posiedzenie Tow. Artylerii Pol­
skiej, Jerzego Washingtona, Gr. 760 
ZNP, połączone z instalacją nowego 
zarządu, przy licznym gronie człon­
ków i gości.

Przysięgę od nowych urzędników 
Towarzystwa odebrała sekr. Gm. 87 
ZNP Lottie Poremba, składając zara­
zem życzenia urzędnikom i członkom.

Urzędnicy Gr. 760 ZNP następnie 
zaapelowali do zebranych członków i 
gości złożenia datków na Kolegium 
ZNP, w Cambridge Springs, Pa., i

Niektórzy ludzie teatru zaproszeni 
zostali na wykłady. Reżyser Kazi­
mierz Braun przez trzy miesiące prze­
bywać będzie w USA, choreograf Kla­
ra Kmitto-Sliwińska wykładać będzie 
w Instytucie Teatralnym w Barcelo­
nie, a Wanda Szczuka-Pawłowska pro­
wadzić będzie zajęcia z zakresu hi­
storii sztuki dla studentów szkół 
artystycznych w belgijskim Liege.

Teatr Narodowy z Warszawy wy­
stąpi w Sztokholmie, prezentując 
“Treny” Jana Kochanowskiego, w re­
żyserii Adama Hanuszkiewicza, Teatr 
Laboratorium z Wrocławia ze sztuką 
“Apokalipsis cum Figuris” w reży­
serii Jerzego Grotowskiego dawać bę­
dzie spektakle w Genui we Włoszech, 
Teatr Lalki i Aktora — “Guliwer” 
z Warszawy zaprezentuje się w sto­
licy NRD — Berlinie.

Państwowy zespół pieśni i tańca 
“Mazowsze” występować będzie w 
Paryżu, potem zaś uda się na kilka 

. występów do Belgii.

Oxana Yablonskaya 
w Orchestra Hall

W niedzielę, 27 stycznia, o 3 po 
poł., wystąpi w Orchestra Hall z re­
citalem fortepianowym rosyjska pia- 
nistka-emigrantka, Oxana Yablon­
skaya.

Urodzona w 1941 r., jest absol­
wentką konserwatorium moskiewskie­
go. Na uczelni tej była później pro­
fesorem pianistyki. Laureatka wielu 
międzynarodowych konkursów (m.in. 
pierwsza nagroda na konkursie w Rio 
de Janeiro; drugie miejsce na kon­
kursie beethovenowskim w Wiedniu 
w r. 1969), była w ciągu ostatnich 
swych lat pobytu w Rosji szykano­
wana. Udaremniono jej występy i 
odebrano stanowisko profesora kon­
serwatorium.

W 1977 r. Yabłonskiej udało się wy­
jechać na Zachód. Obecnie zamiesz­
kuje w Stanach Zjednoczonych.

Roczne Wyborcze 
Posiedzenie Gm. 75 ZNP

W piątek, 25 stycznia odbędzie się 
posiedzenie wyborcze Gminy 75 ZNP 
w sali Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 8 wiecz. Grupy przy­
należne do Gminy 75 ZNP powinny 
dostarczyć mandaty do sekr. Włady­
sława Kuman przed posiedzeniem.

Wszyscy delegaci proszeni są o 
przybycie.

Stanisław Scibło — prezes.
Wł. Kuman — sekr. i korespondent

Klub Żmigród przypomina swoim 
członkom i członkiniom, że miesięcz­
ne posiedzenie odbędzie się w niedzie­
lą, 3 lutego, w sali, pnr. 1902 
Leavitt ul., o 2 po poł.

Wydział Kongresu Polonii Amery­
kańskiej na stan Illinois, biorąc pod 
uwagę powyższe fakty, postanawia 
co następuje:

1. Popierać wszelkie poczynania i 
inicjatywy Zarządu Głównego K.P.A. 
podjęte w tej sprawie.

2. Zbadać możliwości zorganizowa­
nia masowego wiecu protestacyj­
nego, który zwróciłby uwagę opinii 
publicznej na powyższe fakty.

3. Zorganizować zebranie protesta­
cyjne Polonii.

4. Dostarczyć wszelkie potrzebne i 
istotne informacje dotyczące tej spra­
wy amerykańskim środkom maso­
wego przekazu.

ALICJA ŻUREK, 
Prezeska Legionu Młodych Polek

organizacji polonijnych w Chicago, 
przedstawicieli prasy lokalnej, grupy 
młodzieży szkół amerykańskich z 
przedmieść i oczywiście dzieci i ro­
dziny należące do naszej szkoły.

“Jasełka”, które możnaby nazwać 
widowiskiem Spiewno-slowno-muzycz- 
nym, pięknie opracował i oryginal­
nie wyreżyserował nauczyciel szkoły 
im. E. Plater, F. Leśniak, a akom­
paniowała jego małżonka U. Leśniak. 
W “Jasełkach”, oprócz chóru doro­
słych (rodziców), wzięło udział ponad 
50 osób, w tym dzieci z klas szkoły 
podstawowej i gimnazjalnych oraz 
rodzice.

I właśnie to, że w przedstawieniu 
brały udział nie tylko dzieci, ale i 
dorośli — rodzice i nauczyciele — 
stworzyło specjalną atmosferę już od 
początku pracy nad przygotowaniem 
“Jasełek” i niewątpliwie przyczyniło 
się do sukcesu widowiska. Jakże było 
miło wiedzieć za kulisami przejęte 
twarze rodziców i dzieci. Podniecony 
tata udzielał jakichś dodatkowych 
wskazówek synowi (obaj przed wyj­
ściem na scenę), na co syn odpo­
wiadał: “Nie jnartw się tata, wszy­
stko będzie dobrze”. Wspólne przeży­
cia, wspólna troska, aby się widowi­
sko udało, stały się dodatkowym ogni­
wem łączącym dzieci z rodzicami i 
nauczycielami, a wspólna praca i 
wspólny udział w przedstawieniu sta­
ły się jeszcze jednym sposobem nau­
czania języka polskiego i przekazy­
wania polskich tradycji. I to ma wiel­
kie znaczenie w nauczaniu i wychowy­
waniu dzieci.

Zarządowi szkoły, gronu nauczy­
cielskiemu, uczennicom i uczniom oraz 
wszystkim rodzicom szkoły polskiej 
im. Emilii Plater należy się duże 
uznanie i podziękowanie za ich pracę.

D. Schneider, kier, szkoły

Polacy w Tadżykistanie
O. Frans Bossyut, flamandzki jezui­

ta, odwiedził w ubiegłym roku dwu­
krotnie Sowiety i nawiązał kontakty 
z prześladowanymi chrześcijanami. 
Przemawiając teraz 
kańskim, powiedział 
500,000 mieszkańców 
licy, graniczącej z 
republiki Tadżyckiej są Litwini, Łoty­
sze, Niemcy znad Wołgi i Polacy. 
Ci ostatni stanowią duży procent li­
czącej 1,000’osób grupy katolików, 
którzy mają młodego księdza i wła­
sny nowo zbudowany kościół. Ener­
giczny duszpasterz założył w Tadży­
kistanie 6 ośrodków mszalnych, z któ­
rych jeden znajduje się nad granicą 
Afganistanu.

W Weber High School...
Klub Matek z Weber Gymnasium, 

5252 W. Palmer urządza zabawę 
“Mardi Gras Dance” w dniu 8 lu­
tego, o 8:30 wiecz.

Gości bawił będzie Ken Wojcik ze 
swoimi Twilighters. Bufet na miejscu 
— cena biletu $4. Po rezerwacje: 
637-7500.

urządzanych imprez przeznacza w ca­
łości na pomoc instytucjom polonij­
nym; jak też finansuje różne ruchy 
i akcje w Kraju.

Panie z Komitetu Balu Amaranto­
wego w osobach Henryki Grajew­
skiej, Alicji żurek, Heleny Piekło, 
Heleny Raczyńskiej, Grażyny Cio- 
romskiej, Karoliny Gluzę, Janiny 
Kosińskiej, Marii Krakowskiej, Marii 
Cieśli, Wandy Kass, Marii Chudziń­
skiej i wielu innych przystąpiły już 
do prac związanych z przygotowa­
niami do Balu.

Również sztab pań zajmujących się 
prezentacją debiutantek Balu Ama­
rantowego — Lilly Ann Byczkowska, 
Ludmiła Więcek, Helena Kosińska, 
Nina Busse, Estella Sprengel, Józefa 
Grzeczek i Jane Wilczyński — odpo­
wiedzialny za dekorację sali, przy­
stąpił do pracy.

Książką programową zajmują się 
panie Sharon żurek i Florence Za- 
bawska, a redakcją Helena Wajda.

Bal odbędzie się I marca o godz. 
7 wiecz., w sali Grand Ballroom Ho­
telu Conrad Hilton, 720 S. Michigan 
Ave.

Rezerwacje stolików przyjmują p.p. 
Janina Kosińska — tel. 582-7252, 
247-7733 i Maria Krakowska — 
tel. 325-4797.

Zapraszamy serdecznie całą Polonię.

Polskie Barki
Dla Szwajcarów

Załoga płockiej stoczni rzecznej 
specjalizującej się w budowie statków 

» i barek śródlądowych zainauguro­
wała nową serię jednostek przysto­
sowanych do przewozu ładunków syp­
kich wodując barkę typu "Europa” 
o nośności 2,500 ton.

•Na zamówienie armatorów szwaj­
carskich, holenderskich i RFN-ows- 
kich — płocka stocznia dostarczy 6 
podobnych obiektów o tonażu łącznym 
15,000 DWT. ,

Tow. “Gwiazda Polski” 
Grupa 893 ZNP

Tow. “Gwiazda Polski,” grupa 893 
ZNP zaprasza wszystkich członków 
z rodzinami na instalację nowego 
Zarządu połączoną z Gwiazdką dla 
dzieci, która odbędzie się 27 stycznia, 
w sali Lusaka Mission, 6965 W. Bel­
mont Ave., o godzinie 2 po poł.

Wszystkie obecne dzieci dostaną 
prezenty. Prosimy o liczne przybycie.

H. Żółkowska — sekr. fin.

Bal Towarzystwa 
Gwiazda Wolności 
Grupa 1820 ZNP

Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 1820 
ZNP urządza swój roczny bal w sobo­
tę, 26 stycznia, o godz. 8 wiecz. w 
sali SPK, 3242 N. Pulaski Rd.

Zapraszamy wszystkich członków, 
przyjaciół i sympatyków. Przygoto­
wana jest moc niespodzianek, kuch­
nia, nie wyczerpany bar a do tańca 
przygrywać będzie doborowa orkie­
stra “Kujawiaków.”

J. Gordon, prez.; J. M. Rutkowski, 
sekr. prot.

Posiedzenie Wyborcze 
Gminy 177 ZNP

Posiedzenie wyborcze Gminy 177 
ZNP odbędzie się w piątek, 25 stycznia 
o godz. 8 wiecz. w “Louis Hall” 1001 
N. Wolcott. Zarządy Grup, które jesz­
cze nie nadesłały mandatów i list 
delegatów na rok bieżący proszone 
są o dostarczenie ich na posiedzenie. 
T. Pyrchla — prez. A. Nikiel — sekr.

UBEZPIECZENIA
SAMOCHODOWE/-■„... ■ 
NA ŻYCIE

OD OGNIA
DZWOŃ PO POLSKU '* 
LUB.ANGIELSKU:

Stefańczyk Robt 
486-0443

3908 W. DIVERSEY

Przemyśl Przyniósł Pieniądze 
Pieniądze... Alkoholizm

Mieszkańcy Chicago 
Za Przeniesieni 

Olimpiady
Przeprowadzona przez śródmiejski 

dziennik Chicago Tribune ankieta 
wykazuje, że większość ankietowa­
nych,— 63% — popiera stanowisko 
prezydenta Cartera przeniesienia 
Olimpiady letniej z Moskwy.

Nowy York. (UPI) — Wraz z od­
kryciem złóż ropy i rozbudową prze­
mysłu naftowego na Alasce, zmienił 
się tamtejszy krajobraz, zmnieniło 
się również życie jej mieszkańców.

Badania przeprowadzona przez gru­
pę naukowców z University of Penn­
sylvania w miejscowości Barrow, za­
mieszkiwanej w większości przez 
Eskimosów ze szczepu Inupiat wyka- 

Zebranie i instalacja nowego zarzą- fźiały, że ludzie ci wraz nadejściem 
du Tow. Kr. Jana III Sobieskiego, 
Grupa 298 ZNP, odbędzie w niedzielę, 
27 stycznia, o 2 poł., w parafii Pięciu 
Braci Męczenników, 4327 S. Rich­
mond ul. Sekretarz finansowy będzie 
urzędował od 12:45 po poł. — F. 
Piekarz, prez.; B. Laskowski, sekr. 
prot.

“Jasełka” w Polskiej Szkole 
Im. Emilii Plater w Mt. Prospect 
Tradycyjne “Jasełka” zorganizo­

wane przez grono nauczycielskie i 
zarząd polskiej szkoły im. E. Plater, 
które odbyły się dnia 13 stycznia, 
dostarczyły wiele głębokich przeżyć 
i wielkiej radości nie tylko osobom 
bezpośrednio zaangażowanym w 
przygotowaniach do całej imprezy, 
ale przede wszystkim naszym go­
ściom. Długo niemilknące oklaski, 
wzruszone twarze widzów opuszczają­
cych salę widowiskową były najlep­
szym tego świadectwem. Podzięko­
waniom i komentarzom nie było koń­
ca — “jakie to było piękne”, “to jest 
moje wielkie przeżycie”, “musicie 
powtórzyć przedstawienie i koniecz­
nie w Chicago” itp. My również dzię­
kujemy serdecznie naszym szanow­
nym i miłym gościom za przybycie. 
Cieszymy się niezmiernie, że widowi­
sko się podobało i postaramy się, 
aby w przyszłości “Jasełka” powtó­
rzyć.

“Jasełka” zgromadziły ponad 400 
osób, w tym przedstawicieli wielu

Gwiazdka
i Wieczorek Rodzinny 

Gminy 178 ZNP
Gmina 178 ZNP urządza “Wieczo­

rek Rodzinny” połączony z Gwiazdką 
dla Dzieci, w poniedziałek, 28 stycz­
nia. Impreza odbędzie się w dolnej 
sali SPK, 3242 N. Pulaski Ave., o 
7 wiecz.

Zaprasza się wszystkich delegatów 
i delegatki Gminy 178 ZNP wraz z 
żonami, mężami i dziećmi.

Komitet na czele z Stefanem Wą­
dołowskim postara się o specjalne 
padarunki dla dzieci. Podczas zaba­
wy odbędzie się wymiana podarun­
ków (grab bag), więc uprasza się 
uczestników o przyniesienie ze sobą 
skromnego podarunku, którego war­
tość nie przekracza sumy $2. Komi­
tet zabiega o zapewnienie uczestni­
kom mile spędzonego wieczoru przy 
kawie i ciastach.

Komitet zaprosił na tę imprezę 
prezesa ZNP, mec. Alojzego Mazew­

skiego i ma nadzieję, że zaprosze­
nie zostanie przyjęte. — A. Moll, 
prezes; S. Wądołowski, sekr. i przew. 
gwiazdki.

Zebranie Instalacyjne 
Tow. Ratunkowe 

Szczurowa
Tow. Ratunkowe Szczurowa odbę­

dzie posiedzenie instalacyjne w nie­
dzielę, 27 stycznia, w sali Moskała, 
5639 N. Milwaukee Ave. Zapraszamy 
wszystkich członków z rodzinami. —
S. Rosa, prez.; J. Malek, sekr. prot.

Z Walnego Zebrania 
Skarbu 

Narodowego R.P.
W dniu 11 stycznia w domu Plac. 

90 SWAP, 6005 W. Irving Park Rd„ 
odbyło się Walne Zebranie, na któ­
rym dokonano wyboru zarządu na 
1980 rok.

Skład prezydium zebrania stano­
wili: Jan Jurewicz — przewodniczą­
cy; Bolesław Rogowski — wiceprzew.; 
Czesław Kowalec — sekr.

< Po wyczerpujących sprawozdaniach 
członków ustępującego zarządu i rze­
czowej dyskusji, na wniosek Komisji 
Rewizyjnej udzielono zarządowi abso­
lutorium z pełnym uznaniem i po­
dziękowaniem.

Z wyniku wyborów, obecny zarząd 
wykonawczy stanowią: Walter Mie- 
czyński — prezes; ks. Franciszek 
Myszko — kapelan; Józefa Rzewska
— 1-sza wiceprez.; Julian Witkowski
— 1-szy wiceprez.; Kazimierz Sztemal
— sekr. wyk.; Alfred Stokinger — 
sekr. fin.; Stanisław Kowalski — 
skarbnik; Henryk Wilimczyk — sekr. 
ewid.; CzesławKowalec — sekr. prot.; 
Michał Szymański i — przew. klubu 
“1000”.

Do Komisji. Rewizyjnej weszli: 
Wacław Doktorski, Stanisław Jarosz, 
Władysław Loboda, Jerzy Gnat, Kazi­
mierz Stawicki.

W poczet wiceprezesów i dyrekto­
rów weszło wiele osób spośród czyn­
nych członków Komitetu Skarbu.

W wolnych wnioskach prezes Mie- 
czyński apelował o liczny udział w 
instalacji zarządu połączonej z uro­
czystością Opłatka w dniu 27 stycznia 
b.r., o godz. 3:00 po poł., w domu 
Plac. 90, 6005 W. Irving Park Rd., 
Chicago.

Czesław Kowalec — sekr.

Uznanie Dla Polskich Artystów
Dowodem uznania dla polskich ar­

tystów jest zaproszenie ich do wystę­
pów na scenach wielu krajów. I tak 
Andrzej Wajda ze scenografką Kry­
styną Zachwatowicz oraz aktorami 
Wojciechem Pszoniakiem i Andrze­
jem Sewerynem, przygotowują w Nan- 
terre pod Paryżem sztukę Stanisława 
Ignacego Witkiewicza “Oni”. Tę sa­
mą sztukę realizować będą we Wło­
szech — scenograf Kazimierz Wiś- 
niak, kompozytor Stanisław Radwan 
oraz aktorzy — Barbara Krafftówna 
i Jerzy Stuhr. Dodać należy,, że A. 
Wajda wespół z Krystyną Zachwa­
towicz omawiać będzie w Berlinie 
zachodnim sprawę realizacji sztuki 
Stanisławy Przybyszewskiej “Sprawa 
Dantona” w tamtejszym teatrze.

“Balladynę” J. Słowackiego na 
scenie bukareszteńskiej, z udziałem 
aktorów rumuńskich przygotowywać 
będą przez trzy miesiące 1980 roku 
reżyser Irena Wollen-Kurczewska z 
Krakowa i scenografka Teatru w Tar­
nowie, Maria Adamska.

Bal Amarantowy 
Legionu Młodych Polek

Bal Amarantowy Legionu Młodych 
Polek odbędzie się w tym roku w 
sobotę, 1 marca. Bal urządzany rok 
rocznie zyskał sobie wśród Polonii

Rezolucja Wydziału K.P.A. 
Na Stan Illinois

Zatwierdzona Na Zebraniu Miesięcznym
16 Stycznia 1980 r.

ny Polskiej. Stwierdzić należy, że kult 
Matki Boskiej jest nierozerwalnym 
elementem kultury narodowej.

Nikt rozsądnie myślący nie uwierzy, 
że autostrada ta musi przebiegać 
blisko Jasnej Góry i musi przecinać 
Aleję Najświętszej Maryi Panny. 
Złośliwość reżimu polega szczegól­
nie na tym, że każę ludziom a nie 
samochodom iść do tunelu podziem­
nego.

Projekt autostrady, tak jak on 
wygląda obecnie, jest jedną z wielu 
metod walki z religią katolicką, z kul­
turą narodową i całym Narodem. 
Jest to jedna z akcji reżimu mająca 
na celu niszczenie tradycji, alienację 
kultury narodowej, co w rezultacie 
może, zdaniem komunistów, dopro­
wadzić do kompletnego wynarodowie­
nia, przejścia na kosmopolityzm 
komunistyczyn.
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Zagadnienie 
Surowców Strategicznych

Zrozumienie, że Moskwa nigdy nie przer­
wała “zimnej wojny’’ zmusza do gruntownego 
przeglądu nie tylko polityki zagranicznej, ale 
także wewnętrznej. W okresie “zimnej wojny” 
z Rosją Sowiecką geopolityka była kompa­
sem naszego planowania. Wobec wyczerpywa­
nia się niektórych surowców i nie posiadania 
innych, obecnie niezbędnych, gromadziliśmy 
zapasy minerałów “strategicznych”.

Tę rozsądną politykę porzuciliśmy, gdy spół­
ka Nixon-Kissinger zaczadziła nas “odpręże­
niem”. Biały Dom za czasów Nixona, Forda 
i Cartera (do sowieckiej inwazji Afganistanu) 
wierzył, że Rosja musi wywozić surowce, by 
zdobyć twardą walutę na zakup na Zachodzie 
maszyn i technologii dla swego przestarzałego 
przemysłu. Koncepcja Kissingera coraz “więk­
szej wzajemnej zależności” między Zachodem 
i Wschodem miała być najlepszą gwarancją 
pokoju i była podstawą “detente”. Zgodnie 
z tym rozumowaniem, Stany Zjednoczone za­
częły zmniejszać zapasy “surowców strategicz­
nych” i uzależniać się od importu z Rosji 
Sowieckiej, która obecnie za embargo na wy­
wóz do niej zboża i maszyn może zrewan- 
żować się wstrzymaniem wywozu 
do Stanów Zjednoczonych.

W ciągu ostatnich trzydziestu lat sytuacja 
na odcinku surowców zmieniła się na naszą 
niekorzyść. Na początku “zimnej wojny” w 
okresie blokady Berlina, Rosja Sowiecka była 
zależna od importu wielu minerałów, m. in. 
miedzi i boksytu (do wyrobu aluminium). Dzięki 
ogromnym wysiłkom i wydatkom oraz nowym 
odkryciom, obecnie Rosja posiada dostateczną 
ilość 21 z 27 minerałów “strategicznych”, gdy 
Stany Zjednoczone są uzależnione od importu 
22 tych minerałów. Kilkanaście lat temu 
Stany pokrywały zapotrzebowanie na ropę wła­
sną produkcją, obecnie importują prawie po­
łowę zużywanej ropy. Podobnie wygląda spra­
wa z innymi surowcami.

Po Drugiej Wojnie Światowej Rosja Sowiec­
ka pokrywała 31 procent naszego zapotrzebo­
wania na mangan i 47 procent na chrom. 
Gdy doszło do “zimnej wojny”, Stany Zjed­

noczone pomogły krajom posiadającym te su­
rowce w rozwoju górnictwa i zastąpiły import 
z Rosji importem manganu z Indii, chromu 
z Rodezji i Turcji, a platyny z Afryki Połu­
dniowej.

Po uchwaleniu przez ONZ sankcji przeciw 
Rodezji i dla wykazania niezadowolenia z po­
lityki “apartheid” Afryki Południowej i za­
ufania do Moskwy, zaczęliśmy znowu polegać 
więcej na imporcie minerałów z Rosji.

Nowa sytuacja powstała po sowieckiej in­
wazji Afganistanu wymaga powrotu do gro­
madzenia zapasów surowców “strategicznych”, 
oraz zmiany polityki wobec Afryki Południo­
wej i Rodezji. Ta ostatnia może zaopatrzyć 
cały świat w chrom, niezbędny do produkcji 
niektórych gatunków stali. Afryka Południo­
wa, oprócz złota, może zaopatrywać świat 
w platynę, wanad i kilka innych b. ważnych 
minerałów.

Jak Bliski Wschód jest dla świata głównym 
źródłem ropy naftowej, tak Afryka Południo­
wa (z Rodezją i Afryką Południowo Zacho­
dnią) może być dostawcą minerałów.

Afryka Południowa posiada także wielkie 
znaczenie strategiczne. Leży na styku Atlanty­
ku z Oceanem Indyjskim. Wzdłuż jej brze­
gów płyną tankowce z ropą z Zatoki Per­
skiej do Europy i obydwu Ameryk. Nie można 
marzyć o skutecznej obronie życiodajnych linii 
morskich bez baz w Afryce Południowej. 
Wielki, głęboki port wojenny w Simonstown 
koło przylądka Dobrej Nadziei odegrał dużą 
rolę w obydwu wojnach światowych jako baza 
marynarki brytyjskiej. Lotniska na wybrzeżu 
Afryki Południowej są nieodzowne do zwal­
czania łodzi podwodnych na szlaku tankow­
ców.

Utrzymanie Afryki Południowej pod władzą 
pro-zachodnich rządów, obojętnie jakich, bia­
łych, czarnych, czy zielonych, jest koniecz­
nością. Miejmy nadzieję, że prezydent Carter 
wyciągnie właściwe wnioski z powstałej sy­
tuacji i zmieni stosunek do Afryki Południo­
wej, nawet, gdy nie podoba się to b. amb. 
Andrew Young i demagogowi Jesse Jackson.

Kongres Słucha Wyborców
W wielu relacjach prasowych z Washing- 

tonu sprawozdawcy podkreślają, że na tle 
ostatnich wydarzeń w Azji, które tak zde­
cydowanie poruszyły amerykańską opinię pub­
liczną, również w Kongresie zarysowuje się 
postawa stanowczego sprzeciwu wobec sowiec­
kiej polityki faktów dokonanych.

Co prawda mamy rok wyborów powszech­
nych i niektórzy komentatorzy i sprawoz­
dawcy prasowi skłonni są dopatrywać się w 
zmianie nastrojów wśród ustawodawców kon­
gresowych po prostu pragmatycznego dostoso­
wywania się do opinii wyborców, ale ten 
aspekt sprawy jest raczej obojętny. Istota rze­
czy polega bowiem na tym, aby i Kongres 
włączył się w jednolity front przeciwstawiania 
się polityce Moskwy, która siłą zbrojną chce 
realizować swoje cele ideologiczne i polityczne. 
Najazd na Afganistan, jak i zwiększanie so­
wieckich i kubańskich sił zbrojnych w rejonie 
Środkowego Wschodu i na kontynencie afry­
kańskim są przecież jaskrawymi dowodami 
agresywności Sowietów.

W tej sytuacji, gdy amerykańskie społeczeń­

stwo podtrzymuje dotychczasowe posunięcia 
administracji rządowej, będące odpowiedzią 
na sowiecką penetrację w tak ważnym regionie 
Zatoki Perskiej, również Kongres ma obowią­
zek podejmowania decyzji, które muszą być 
zgodne z interesami obronnymi kraju, jak 
też wyrażające postawę społeczeństwa. Jest 
rzeczą ważną, że ustawodawcy kongresowi, 
którzy powrócili do stolicy po przerwie świą­
tecznej, prawidłowo rozpoznali w okresie tej 
przerwy nastroje obywateli, a obecnie demon­
strują w swoich wypowiedziach wolę wsłu­
chiwania się w opinie reprezentowanych przez 
nich wyborców.

A aktualnych i pilnych spraw, które po­
winny być szybko rozwiązane przez uchwały 
Kongresu, jest wiele. Podstawową z tych spraw 
jest obronność kraju, którego bezpieczeństwo 
i interesy są zagrożone sowiecką polityką, 
sięgającą po usadowieniu się Moskwy w re­
jonie naftowym Środkowego Wschodu. Należy 
oczekiwać, że Kongres podtrzyma programy 
obronne, jak i linię polityki zagranicznej Wash- 
ingtonu, zmierzającej do zablokowania dążeń 
sowieckich.

Brak Należytej Kontroli
Kto ponosi odpowiedzialność za wytworzony 

w gospodarce miejskiej stan rzeczy, nasu­
wający obawy, że i Chicago może stoczyć 
się w trudności finansowe, podobne do tych, 
jakie w swoim czasie wystąpiły w New Yorku?

Odpowiedź na to pytanie może być wie­
lostronna i właściwie każde ujęcie może za­
wierać merytoryczne racje. Wydaje się jednak, 
że istota zagadnienia wiąże się z beztroską 
społeczeństwa w odniesieniu do sprawowania 
należytej kontroli nad finansami publicznymi, 
którymi gospodarują biurokraci. Przecież sy­
tuacja finansowa chicagoskiego szkolnictwa 
może być pod tym względem wprost klasycz­
nym przykładem. Brak kontroli pozwalał na 
ukrywanie narastających, nie od wczoraj, ale 
od długiego czasu, trudności finansowych, któ­
re zostały ujawnione dopiero wówczas, gdy 
już szkolnictwo publiczne stanęło wobec groźby 
bankructwa.

I rozpoczęła się typowo biurokratyczna ko- 
łomyjka z poszukiwaniem winnych, z przerzu­

caniem odpowiedzialności, z faryzejskim umy­
waniem rąk przez biurokratów szkolnych, a 
przecież to oni szli latami po linii najmniej­
szego oporu, wydatkując lekkomyślnie setki 
milionów dolarów, jakby finanse na szkolnic­
two nie podlegały procesowi zużycia.

Problem szkolny jest nadal daleki od roz­
wiązania, a rzuca on cień i na całość gospo­
darki finansowej miasta, które ma swoje 
trudności, mogące doprowadzić do osłabienia 
kredytu zaufania i kredytów finansowych Chi­
cago.

Gdy zaś sprawy zaszły tak daleko, że istnie­
ją obawy co do wartości na rynku finan­
sowym chicagoskich bondów, władze miejskie 
z mayorem Jane Byrne na czele zdecydowały 
wreszcie wprowadzić do gospodarki finansowej 
miasta czynnik fachowy z kół bankierskich, 
który ma opracować programy ratowania fi­
nansów miasta. Ratowania przede wszystkim 
przed biurokracją, która jest odpowiedzialna 
za obecną niebezpieczną sytuację.

Nawrót 
Do Stalinizmu?

W/

NOWY DZIENNIK - Po Rosji so­
wieckiej krążą, pozornie pokątnie, 
fotografie Stalina. Znajdują chętnych 
nabywców tzw. prostych ludzi. W Gori 
w Gruzji, gdzie przydszedl na świat 
jeden z największych, a może wręcz 
najwększy morderca w historiiludz- 
kości, rosną kolejki turystów, pragną­
cych ujrzeć dom, w którym mieszkała 
rodzina Dżugaszwili.

Jak wytłumaczyć ten fenomen? 
Czyżby obywatele ZSRR zapomnieli, 
kim był Stalin? Przecież od jego 
śmierci upłynęło 26 lat czyli dorosło 
zaledwie jedno pokolenie.

Nie wiadomo, ile milionów ludzi 
zgładził człowiek, którego nazwisko 
powinno zostać na zawsze synonimem 
zła. Jedne źródła wymieniają 20 do 30 
milionów istnień ludzkich, inne — 50 
do 60 milionów. Jak więc wytłuma­
czyć dziwne sentymenty ludu rosyj­
skiego?

Specjaliści stawiają różne tezy. Po 
pierwsze, społeczeństwo sowieckie 
nigdy nie poznało pełnej lub nawet 
częściowej prawdy o zbrodniach ludo­
bójstwa dokonanych przez Stalina. A 
zatem nie zostało uodpornione na sta­
linizm, nie otrzymało skutecznej 
szczepionki. Kto wie, czy pozornie od­
dolny nawrót do kultu Stalina nie jest 
zagrywką taktyczną obecnego aparatu 
władzy. Gospodarka ogromnego kraju- 
kontynentu po przeszło 60 latach wła­
dzy komunistycznej znajduje się w 
fatalnym stanie. I w rolnictwie, i w 
przemyśle plany nie zostały wyko­
nane. Gdyby nie amerykańskie zboże, 
nastąpiłaby klęska głodu, na skalę lat 
30-ych na Ukrainie. Zaopatrzenie lud­
ności w towary konsumpcyjne jest 
nadal bardzo złe. Ogromne sumy idą 
na zbrojenie.

W tej sytuacji w umysłach niektó­
rych aparatczyków mógł się zrodzić 
pomysł stopniowego przykręcania 
śruby. Mógł się wykluć plan oma­
mienia społeczeństwa wizją “szczę­
śliwej przeszłości” za czasów Stalina, 
stanowiący uwerturę do wprowadze­
nia neostalinizmy. Rozpowszechnia 
się w ZSRR pogłoski, że społeczeń­
stwo sowieckie jest leniwe i że tylko 
batem można je zapędzić do roboty. 
Publikuje się rokrocznie setki powie­
ści, sławiących działalność tajnej 
policji.

Druga teza wysuwana w związku z 
“nostalgią Stalina” nie brzmi tak zło­
wieszczo. Jej zwolennicy uważają, że 
ludzie, którzy praktycznie nigdy nie 
dowiedzieli się, kim był naprawdę ich 
przywódca, kupując na bazarach jego 
zdjęcia, w istocie wyrażają w ten spo­
sób niezadowolenie z istniejącej rze­
czywistości. Dla nich Stalin jest uoso­
bieniem ludowego, bohatera, a w tej 
roli nie liczą się żadne dane faktyczne, 
lecz jedeynie laganda, stanowiąca za­
pewne odbicie kultu jednostki za życia 
tyrana.

Niepodobna jednak nie zauważyć, 
że równolegle władze PRL wyciągają 
z lamusa nazwiska skompromitowa­
nych do cna przywódców ery stalinow­
skiej i budują wokół nich nimb wiel­
kości. W Lublinie postawiono pomnik 
Bierutowi i kręci się o nim film. W 
Dąbrowie Górniczej odsłonięto w poło­
wie grudnia pomnik Aleksandra Za­
wadzkiego. Na cokole umieszczono 
następujący napis:

“Aleksander Zawadzki — 1899-1964, 
syn ‘Czerwonego Zagłębia’, żarliwy 
rewolucjonista i patriota, górnik, ge­
nerał, mąż stanu i budowniczy Polski 
Ludowej — grudzień 1979”.

Tu już nie można mówić o oddolnej 
fali sentymentów. To jest już polityka 
powstała w gabinetach KC.

Dlatego też nie znależy również 
lekceważyć faktu krążących po Rosji 
sowieckiej fotek Stalina i pielgrzymek 
do jego miejsca urodzin.

Istnieje wiele sposobów manipulo­
wania społeczeństwem. Jedną z takich 
metod może być rozbudzenie senty­
mentów do postaci “Ojca narodu”, by 
potem już gładko ruszyć z neostali- 
nowskim terrorem.

Cokolwiek zdarzyło się w historii 
ludzkości, może się zawsze powtórzyć. 
Pamiętajmy, że nigdy nie jest tak 
źle, żeby nie mogło być gorzej.

Kogo Wolą Rosjanie?
Dyplomaci sowieccy dają do zrozu­

mienia, że ich zwierzchnicy na Krem­
lu woleli by w Białym Domu widzieć 
Reagana lub Connally’ego niż Car­
tera. Jako powód podają doświadcze­
nia z Nixonem. Republikanin, mówią 
Rosjanie może być “reakcyjny” w 
polityce wewnętrznej, ale zwykle jest 
“realistą” w polityce zagranicznej.

Wacław Netter

Międzynarodowy 
Trybunał Sprawiedliwości

Prez. Carter, próbując różnych 
dróg w celu uwolnienia pracowników 
ambasady amerykańskiej w Tehera­
nie, zwrócił się do Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości o orzecze­
nie w tej sprawie. Instytucja ta zo­
stała powołana do życia dla roz­
strzygania sporów między państwami. 
Jest to organ sądowy Organizacji 
Narodów Zjednoczonych symbolizu­
jący ideę pokojowego rozwiązywania 
zatargów międzynarodowych.

Skład i Pensje Trybunału

Trybunał składa się z 15 sędziów 
wybieranych przez Radę Bezpieczeń­
stwa i Zgromadzenie Ogólne ONZ na 
okres 9 lat, z prawem ponownego 
kandydowania. Sąd jest instytucją nie­
zależną, wyłania swego przewodniczą­
cego i mianuje wyższych urzędników 
Trybunału. Siedzibą Trybunału jest 
Haga. Członkami Trybunału są z re­
guły prawnicy o wysokich kwalifi­
kacjach. Nie reprezentują oni państw 
z których pochodzą, lecz całą wspól­
notę Narodów Zjednoczonych. W Try­
bunale nie może zasiadać więcej niż 
jeden sędzia tej samej narodowości. 
Nie wolno im piastować innych sta­
nowisk ani też pełnić innych funkcji 
w czasie kadencji.

Sędziowie otrzymują wysokie upo­
sażenie wynoszące około 33 tysiące 
funtów szt. rocznie bez podatku. Posia­
dają wszystkie przywileje dyploma­
tyczne włącznie z nietykalnością. 
Żaden z nich nie może być zwolniony, 
chyba że pozostali członkowie orzekną 
iż przekroczył swe uprawnienia. W po­
stępowaniu Trybunał kieruje się zasa­
dami prawa międzynarodowego, kon­
wencjami, zwyczajami i precedensa­
mi jak również ogólnymi pojęciami 
cywilizowanego świata. Oficjalnymi 
językami sądu są francuski i angiel­
ski. Orzeczenia Trybunału pobierane 
są zwykłą większością głosów. Od 
orzeczeń Trybunału nie ma odwo­
łania.

Nie Respektowane Wyroki

Międzynarodowy Trybunał Spra­
wiedliwości jest spadkobiercą świato­
wego Sądu stworzonego przed wojną 
przez Ligę Narodów, który nie był 
w stanie rozstrzygać konfliktów mię­
dzy państwami ani też zapobiec woj­
nom. Obecny Trybunał, powołany do 
życia w 1945 roku, nie spisuje się 
lepiej. W ciągu 35 lat istnienia wy­
słuchał 45 skarg i wydał 15 orzeczeń 
i kilkanaście doradczych opinii. Sła­
bością Trybunału jest to, iż nie 
może on zmusić żadnego państwa

do stawienia się w Hadze, ani też 
do posłuszeństwa wydanym orzecze­
niom.

Wszystko idzie gładko gdy oba za­
interesowane państwa zwrócą się zgo­
dnie do Trybunału i zobowiążą się 
do usłuchania jego zaleceń. Najczę­
ściej skargę wnosi tylko jedna ze 
stron. Trybunał musi się wtedy opie­
rać na umowach podpisanych przez 
zainteresowane kraje uznające jego 
jurysdykcję. Dotychczas tylko 43 
państwa ze 151 krajów członkowskich 
ONZ podpisało takie umowy. Ale na­
wet i te które zgodziły się podporząd­
kować decyzjom Trybunału zgłosiły 
pewne zastrzeżenia, wyłączając spod 
jurysdykcji spory natury ściśle poli­
tycznej, oraz zagadnienia uważane 
za czysto wewnętrzne danego kraju.

Bezczelność Iranu

Stany Zjednoczone i Iran podpisały 
układy podporządkujące oba kraje 
orzeczeniem Trybunału, jak również 
umowy gwarantujące bezpieczeństwo 
i nietykalność zagranicznych dyplo­
matów. Trybunał miał więc całkowitą 
swobodę w rozpatrywaniu skargi 
USA. W komplecie sędziowskim znaj­
duje się obecnie Amerykanin; Iran 
nie posiada swego przedstawiciela. 
Jednakże, zgodnie z przepisami, Te­
heran mógł przysłać swego sędziego 
do rozpatrywania zatargu. Iran nie 
delegował nikogo, uważając iż Try­
bunał jest pod wpływami USA i 
orzeka według zaleceń Waszyngtonu.

Spór irańsko-amerykański zwrócił 
reflektor na Hagę i Trybunał Spra­
wiedliwości. Dotychczas sędziowie 
pracowali znikomo i nic o nich nie 
słyszano. Nagle stali się przedmio- 
ten zainteresowania prasy i telewizji.

Ubrani w długie czarne togi i białe 
koronkowe żaboty zasiedli w kom­
plecie za stołem pięknej sali sądowej, 
w pałacu zbudowanym przez Andrew 
Carnegie. Naczelny prokurator Sta­
nów Zjednoczonych, Beniamin Civi- 
letti, przedstawił skargę rządu USA. 
Sąd wystkimi glosami wydał orze­
czenie nakazujące zwolnić 50 zakład­
ników w Teheranie. Jak było do prze­
widzenia rząd Iranu zignorował orze­
czenie Trybunału. Minister Spraw 
Zagranicznych, Kotbzadeh, przy­
słał telegram stwierdzający, iż cała 
sprawa ma charakter polityczny, sta­
nowi wewnętrzne zagadnienie Iranu 
i jako taka nie podlega jurysdykcji 
Trybunału w Hadze.

Raz jeszcze bezsilność Trybunału 
i jałowość jego wyroków okazała się 
w całej pełni.

Dziennik Polski (Londyn)

Nafta i Bezrobocie w Meksyku
(D.P.) — W czasie zeszłorocznego 

pobytu w Meksyku papież Jan Paweł 
II upomniał się o los rolnej biedoty. 
Dobrze wiedział co czyni, gdyż posia­
dał dokładne informacje o opłaka­
nych stosunkach społecznych w tym 
kraju.

W Meksyku bezrobocie jest ciężką 
plagą; wynosi 50 proc, ludzi zdol­
nych do pracy przy czym 40 procent 
bezrobotnych mieszka na wsi. Jest 
to zajwisko szczególnie rażące w 
kraju, gdzie 69 lat temu wybuchła 
rewolucja pod hasłem “ziemia dla 
tych co ją uprawiają”. Rewolucja nie 
zrealizowała tego programu i nie 
dotrzymała obietnic. Liczba chłopów 
pracujących na roli, a nie mają­
cych najmniejszego kawałka ziemi 
wynosi 3 miliony, a równocześnie 
kilka milionów rolników gospodaru­
jących na małych działkach żyje w 
nędzy.

Odkrycie w ubiegłym roku nowych 
bogatych złóż naftowych na lądzie i 
na dnie morskim odsłoniło dobre 
perspektywy gospodarcze. Diaz Ser­
rano, dyrektor rządowego przedsię­
biorstwa naftowego Pemex, ocenia 
że znane dotychczas zasoby ropy 
starczą co najmniej na sto lat. 
Rząd prezydenta Jose Lopez Portillo, 
stojącego na progu drugiej połowy 
swej kadencji, opracował pro­

gram stopniowej likwidacji bezrobo­
cia w ciągu najbliższego dziesięcio­
lecia. Roczny wzrost ekonomiczny 
kraju ma .wynieść 10 procent a już 
w roku 1980 wydobycie ropy naftowej 
winno osiągnąć 2.25 milionów beczek 
dziennie. Pozwoli to znacznie zwięk­
szyć eksport i rozwinąć wiele gałęzi 
górnictwa i krajowego przemysłu. 
Projektowane są inwestycje w kopal­
niach cynku, ołowiu, miedzi i żelaza; 
planowany jest rozwój przemysłu 
chemicznego i włókienniczego. Ma 
być także znacznie rzoszerzona sieć 
linii kolejowych i dróg kołowych.

Rząd meksykański zdaje sobie

sprawę, że samo wydobycie ropy 
nie uzdrowi zacofanej struktury spo­
łecznej kraju posiadającego wiele 
możliwości w różnych dziedzinach. 
Minister gospodarki, Jose de Oteyeza, 
oznajmił, że jeżeli program walki 
z bezrobociem ma być skuteczny, to 
trzeba rocznie stwarzać 800 tys. no­
wych miejsc pracy.

Obecnie bezrobotna ludność meksy­
kańska masowo emigruje ze wsi nie 
tylko do stolicy Ciudad Mexico i 
do ośrodków naftowych, ale rów­
nież przedziera się nielegalnie do 
Stanów Zjednoczonych. Dużą liczbę 
tych emigrantów przeprowadzają 
nocą przemytnicy. Inni skaczą do 
granicznych rzek i dostają się do 
USA wpław. Jest to tradycyjna prze­
prawa zwana “na mokro”.

Od realizacji programu rozbudowy 
gospodarczej Meksyku w oparciu o 
ropę naftową i należyte, opłacające 
się inwestycje, zależy nie tylko 
dobrobyt Meksyku. Skuteczna walka 
z chronicznym bezrobociem wpłynie 
też dodatnio na stosunki Meksyku 
ze Stanami Zjednoczonymi, gdzie nie­
legalni emigranci pozwalają się wy­
zyskiwać, powodują protesty związ­
ków zamieszanie na amerykańskim 
rynku pracy. F. Ch.

Skład Partii...
Bernard Marqueritte, korespondent 

francuskiego dziennika “Le Figaro” 
w Warszawie, przeczytawszy w “Po­
lityce” z 1 grudnia wyniki ankiety 
przeprowadzonej przez Instytut Filo­
zofii i Socjologi PAN-u, stwierdza, 
że “w PRL zaledwie 6.5% mieszkań­
ców jest niewierzących, czyli w licz­
bach bezwzględnych 1,600,000. Zało­
żywszy, że owe półtora miliona nie­
wierzących należy do partii, a zwa­
żywszy, że partia liczy ponad 3,000,000 
członków, to z tego wynika, że w 
polskiej partii komunistycznej więk­
szość stanowią katolicy.”

I kto by pomyślał!
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Poniżej podajemy artykuł Hestii z 
Dziennika Londyńskiego, dotyczący 
organizacji przyjęć towarzyskich 
organizowanych w naszych domach.

Gości możemy naturalnie mieć 
cały rok lecz okres świąt Bożego 
Narodzenia i karnawału jest szcze­
gólnie uświęconym tradycyjnie cza­
sem przyjęć. Rzecz zdawałoby się 
prosta, lecz przyjmowanie gości jak 
każda sztuka wymaga znajomości 
rzeczy, techniki i fantazji.

Przede wszystkim tło, małe miesz­
kanie czy duża willa, powinno do­
słownie świecić blaskiem i ciepłem 
domowego ogniska. Polerowane 
drzewo mebli, lśniące srebro — jeżeli 
się je posiada, błyszczące szkło, tu 
i ówdzie paląca się świeca, przyjem­
nie rozmieszczone rośliny i kwiaty. 
Jeżeli kwiaty są zbyt drogie, można 
je zastąpić gałęziami liści z własnego 
ogródka lub z rynku za niewielkie 
pieniądze. Wskazane są liście mięsi­
ste i ciemne które dobrze odbijają 
od otoczenia.

Gdziekolwiek się wiesza palta gości, 
w specjalnej szatni czy na hakach 
w korytarzu — przygotować dosyć 
wieszaków i miejsca. Dla pań po­
winno być miejsce, gdzie mogą “po­
prawić” swój makijaż. Jeżeli ktoś 
hołduje rozpowszechnionemu zwycza­
jowi anglosaskiemu (ubrania gości 
układane na łóżku w sypialni) — daje 
do dyspozycji pań swoją toaletę, na 
której znajdować się powinny pudełko 
bibułek, grzebień, wata i puder. To 
nic, że każda kobieta używa innego 
pudru i innym kolorze. Jeżeli ma 
błyszczący nos i niczego innego pod 
ręką, wdzięcznym sercem skorzysta 
z pudru koloru neutralnego, jasno­
beżowego.

Jakiekolwiek ma być przyjęcie, 
tylko wypitka, zimny bufet czy go­
rący posiłek, wszystko powinno być 
z góry planowane i gotowe co naj­
mniej dwie godziny przed przybyciem 
gości. Potrawy gorącego posiłku na­
leży naturalnie odpowiednio dobrać. 
Nikt przy zdrowych zmysłach nie pla­
nuje na tego rodzaju przyjęcie omelet­
te soufflee. Tylko w ten sposób gospo­
dyni ma konieczny czas na odsapnię­
cie i odpowiednie “zrobienie się” 
oraz na stwierdzenie ewentualnego 
niedociągnięcia.

Niewzruszoną zasadą powinno być, 
że posiłek gorący musi być gorzcy, 
a zimny istotnie zimny. To samo 
odnosi się do napojów: zimne powin­
ny być w zimnej spiżarni lub ewen­
tualnie w lodówce, o temperaturze 
pokojowej — od rana w ciepłym po­
mieszczeniu.

Jeżeli jest bufet lub ciepły posiłek, 
nie potrzeba do aperifitów kanapek, 
wystarczą oliwki, słone miniaturowe 
biszkopty itp. Jeżeli jest tylko wy 
pitka, należy we wszystkich możli 
wych widocznych miejscach ustawić

Przedstawiamy pierwszy model z kolekcji wiosennej zapre­
zentowanej przez Anitę Storr z C’est Moi. Purpurowe spodnie 
w białe kropki i białe wdzianko w purpurowe kropki.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGQ 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

oliwki, ogóreczki, biszkopciki, minia­
turowe kanapki. Nie zapomnieć rów­
nież o ustawieniu tu i ówdzie papie­
rosów, zapałek i popielniczek, jeżeli 
między gośćmi są palący.

Udane przyjęcie zależy w dużej 
mierze od doboru gości. Zęby rozmo- ’ 
wy były interesujące, powinni to 
być bądź ludzie o podobnych zaintere­
sowaniach, bądź o biegunowo prze­
ciwnych. Dobrze jest mieć choć jedną 
nową twarz i nie jest wskazane za­
proszenie na kilka dni później tych 
samych gości, z którymi spędziło się 
przyjemny wieczór u znajomych. W 
takich wypadkach często grozi nuda.

Najważniejszym warunkiem udane­
go przyjęcia jest jednak, żeby go­
spodarze — a gospodyni gra tu pierw­
sze skrzypce — lubili mieć u siebie 
gości, uważali to za wielką przyjem­
ność, a nie za nużący obowiązek, i 
oczekiwali ich przybycia z otwartymi 
ramionami. Jak najlepiej wygląda­
jąca, szczerze uśmiechnięta, ożywio­
na gospodyni, powinna szczególnie 
ciepło przywitać pierwszego gościa, 
który zawsze czuje się nieco zażeno­
wany, nawet jeżeli nie jest nieśmiały. 
Jeżeli tym gościem jest kobieta, roz- 
grzeje ją uwaga, że szczególnie ładnie 
wygląda lub, że jest jej wyjątkowo 
do twarzy w sukni. Mężczyźnie przy­
jemna będzie uwaga, że to pięknie, 
iż przybył punktualnie. Kieliszek zrobi 
resztę. Gospodyni w żadnym razie nie 
powinna zostawić gościa samego, 
chyba że dla napełnienia kieliszków.

Równie przyjemne i znacznie bar­
dziej zabawne są przyjęcia impro­
wizowane, o których kiedy indziej.

234-212 
... 219 
... 205 
... 202

Wybory i Instalacja 
Klubu Dolistów i Okolicy

Zebranie wyborcze i instalacja no­
wego zarządu Klubu Dolistów i Oko­
licy odbędą się w niedzielę, 27 sty­
cznia, o 2:30 po poł., w zwykłym miej­
scu zebrań. Prosimy o odnowienie 
członkowstwa lub o przyprowadzenie 
gości. Prosimy o liczne przybycie, 
ponieważ omawiane będą również 
sprawy 45-lecia istnienia Klubu. — M. 
Bochenko, prez.; I. Piotrowska, sekr.

Zebranie Instalcyjne 
Klubu Pilzno i Okolica
Klub Pilzno i Okolica odbędzie swe 

posiedzenie oraz instalację w niedzie­
lę, 27 stycznia, o 2 po poł., w sali 
Kościuszko Park, 2732 N. Avers Ave. 
Prosimy o liczne przybycie. — Z. 
Piękoś, prez.; K. Grzebień, sekr.

1028 894—2862
931 940—2871 

continued theirfuneral directors of Midway Funeral 
Home for a clean sweep in Counci 
139 PNA bowling activities at Archer 
Kedzie Lanes last Friday night. Jerry 
Jania was the tops for the Lesh’s 
with 220-572 tally while George Mensik 
and Bill Blattner shooting 459-414 se­
ries and left them digging a hole for 
losers.
Midway  947 939 877—2753
Lesh’s 1023 958 979—2960
Chuck Burger’s 532 series paced the 
Chuck’s Wagon to a pair of games 
and three points over the tough and 
rough Krupa’s Ix>unge. Don Roza of 
Krupa’s was the best, hitting a 
tally.

Council 139 P.N.A
Bowling League

Krupa’s  955 889 920-2765 
Chuck’s  940 939 984—2863

Club Mono Lounge resumed their 
green giant roles as they upset the 
Wheels SAC for a double win and 
three points. Rick Tarsa was in fine 
form as he tallied 225-598 for the win­
ners and coming back into the league 
was Bill Miemicki hitting a 210-560 
for the losers. We sure missed you 
Ray Jablonski.
Wheels  940 
Mono’s 1000

Fara’s Insurance
late drive as they stopped Geo. and 
Dot’s Lounge for two games and three 
points minus the Polish Pope Stam- 
panato. Al Mientus being the hero 
with a 208-613 for Fara’s while fighting 
back was Dave CiLuffo with a 246-601 
series.
Geo. & Dot’s... 945 932 1028-2905 
Fara’s  975 989 1005-2969

Sliz Foods came back to the victory 
trail as they walloped Dr. Blazewicz 
Five for two games and three points. 
Thanks to the sausage maker, Ken 
Stefański showing his team a 236-656 
series while Ev Janachowski hit 508 
for the losers.

 Blazewicz  974 880 877—2731
Sliz’s  946 1032 1018—2996*

Ted Sosnowski hitting a 500 series 
for Ted’s Place had his team take 
Syrena’s Lounge to the kitchen for two 
games and three points. Tom Piotrow­
ski was the best for the losers with a 
521 tally. The Bohemian coach Jimmy 
for Ted’s says the team is doing a 
great job and will be right up there. 
Pick up those spares!
Syrena’s  988 894 960—2842 
Ted’s Place... 999 936 947—2882

Stanley Wojtowicz
SecretaryOrganizowanie

Przyjęć Towarzyskich

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero

(dawniej Emily’s Foods of 26th Street, Chicago)

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League
STANDINGS W 

Paul Miller Prod  33% 
Malec Funeral Hms.... 30% 
Casey & Son Liquors... 30 
Stubby’s Tap 30 
Sojka Funeral Hm. ... 27 
Urbaszewski Funl. H... 27 
Zilka Menswear 23 
Holy Name #1 15 

TOP TEN 
Ray Kosmicki, Jr  
Rafael Morales, Jr .
Joe Miaso...............................
Rich David .
Dave Hoffman .
Don Traub .

Frank Partipilo....................
Stan Czerski  
Joe Fitzpatrick....................
Ron Michals

OVER 600 SERIES 
Rafael Moralęs, Jr  

OVER 500 SERIES 
Skip Guerin  
Ray Kosmicki, Jr  
Rich David  
Don Traub  
Frank Partipilo  
Joe Miaso  
Jim Sendra

OVER 200 GAME 
Rafael Morales, Jr  
Rich David..............................
Don Traub...............................
Skip Guerin.............................

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAQ(1300) 

Niedz.,8-9 rano i 2-3 po poł. 
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA - 1490 KC 

Sobota 12 — 1 
Niedziela 10—1

WYBÓR INNYCH WIERSZY

JANA KOCHANOWSKIEGO
(OPRACOWANIA TADEUSZA SINK A)
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, Ul. 60646

Za zaliczeniem pocztowym i U.O.l.) i

Stacja WYŁO —540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów ___

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7 — 7:30 wiecz.
Kierownik 

BRbNISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
________ Właściciel_____  

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano 
GŁOS POLONH 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem.
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 
“WIADOMOŚCI Z POLSKI 

, O POLSCE” 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł.
W Sobotę Od 

4:30— 5:30 po poł.___
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Od poniedziałku do piątku 
włącznie 

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz. 

O. Kornelian Dende OFMC, 
Dyrektor

DZIAŁ
KOBIETĄ

863-2523

STANDINGS W L Pts.
Sliz Foods................ 36% 23% 50%
Krupa’s Lounge.... 36 24 49
Club Mono Lounge. 35% 24% 48%
Geo. & Dot’s Lounge 33 27 45
Wheels SAC............ 31 29 43
Ted’s Place............ 33% 26% 42%
Fara’s Insurance .. 31% 28% 39%
Dr. Blazewicz......... 30 30 38
Lesh’s Lounge....... 28 32 36
Midway Funl. Home 24 36 34
Chuck’s Wagon .... 23 37 29
Syrena’s Lounge ... 18 42 25

Lesh’s Lounge stopped the poor

“Pope John Paul II Drive”
Tak Nazwano Odcinek 43ej Ulicy 

Od Western Boulevard Do Kedzie Ave.

Gdy w początku października ub. roku przybył do Chicago 
Papież Jan Paweł II, odwiedził on polonijną par. SS. Pięciu 
Braci Męczenników, pnr. 4327 So. Richmond, gdzie odprawił w 
języku polskim nabożeństwo dla wiernych polskiego pochodze­
nia.

Dla upamiętnienia tej wizyty Ojca św. w Chicago i w rejonie 
polonijnym na południowej stronie miasta Rada Miejska 
uchwaliła nadanie odcinkowi 43-ej ulicy, od Western Boulevard 
na zachód do Kedzie Ave., nazwy “Pope John Paul II Drive.”

Podkreślić trzeba, że inicjatywę przemianowania odcinka 
ulicy dla uczczenia wizyty Ojca św. podjął demokratyczny ko- 
mityman 12-ej wardy, Theodore Swinarski.

Inicjatywa ta znalazła pełne poparcie Mayora Chicago, 
pani Jane Byrne, która wydała odpowiednie zarządzenia, dzięki 
czemu miejski wydział ulic szybko przygotował tabliczki z 
napisem nowej nazwy odcinka 43-ej ulicy.

W dn. 16 stycznia odbyła się ceremonia przemianowania 
ulicy z udziałem przedstawicieli władz miejskich i społeczeństwa, 
jak też ks. Biskupa Alfreda Abramowicza, proboszcza par. ŚŚ. 
Pięciu Braci Męczenników i gospodarza uroczystości podejmo­
wania Ojca św. w tej parafii.

Na zdjęciu moment z ceremonii. Stoją (do lewej): Jean 
Kennedy Smith, siostra sen. Edwarda Kennedy, ks.Biskup 
Abramowicz, mayor Chicago Jane M. Byrne i Teodor Swinarski, 
demokratyczny komityman 12 wardy.  
| Social Security |

Biuro Social Security pod adresem 
2100 N. California, Chicago, IL., jest 
kierowane przez nowego dyrektora 
Marka Kulyana.

M. Kulyan mieszka na północno- 
zachodniej stronie miasta, zna tę 
dzielnicę od dzieciństwa. Chodził do 
szkoły w tej dzielnicy, a studia skoń­
czył — dostając dyplom magistra — 
na Uniwersytecie Northwestern. Słu­
żył w wojsku biorąc udział w II Wojnie 
Światowej i w Wojnie Koreańskiej.

Po wojnie zaczął pracować w admi­
nistracji Social Security. Zdobył do­
świadczenie w prowadzeniu biur cen­
tralnych i regionalnych w tej admi­
nistracji. Osobiście poznał procesy 
stosowane przez biura, przy załatwia­
niu aplikacji emerytalnych. W ostat­
nich kilku latach M. Kulyan był Dyrek­
torem sekcji operacji komputerów w 
centrum regionalnym Social Security.

Wnosi on do biura doświadczenie, 
które pomoże całej dzielnicy. Zna 
dokładnie operacje komputerów, które 
coraz więcej są używane przez każde 
biuro Social Security. W tej chwili 
prawie każde konto aktualne na któ­
rym są zrobione wypłaty jest skom­
puteryzowane. Każę konto można wy­
wołać używając numer social security. 
Komputery oszczędzają czas, a wy­

płaty szybciej przychodzą do apli­
kantów.

“Pierwszym moim celem, który 
chcę przeprowadzić w biurze jest roz­
patrzenie aplikacji i wypłaty pierwszej 
pensji emerytalnej” — Powiedział M. 
Kulyan.

“Jeden z najszybszych sposobów 
obsługi — to przez telefon” — dodał 
M. Kulyan.’

Osoba dostająca wypłaty, a mająca 
jakieś pytania, może zadzwonić do 
centralnej sekcji. Gdy problem jest 
skomplikowany tylko wtedy należy 
przyjść do biura. Po odpowiedzi na 
ogólne pytania proszę dzwonić pod nr 
725-8838. Niestety urzędnicy tutejsi 
nie mówią po polsku. Osoby chcące 
zgłosić zameldowanie o przejściu na 
emeryturę mogą dzwonić pod numer 
278-5330. Pracowniczka odbierze 
dane przez telefon i wyśle aplikację 
do emeryta do podpisu.

Smutna Rocznica
Władze PRL obchodziły 17 stycznia 

35 rocznicę tak zwanego wyzwolenia 
Warszawy przez Armię Czerwoną. 
Jak wiadomo, oddziały sowieckie 
wkroczyły do stolicy dopiero wów­
czas, gdy hitlerowcy krwawo stłumili 
powstanie. 90% budynków Warszawy 
legło w gruzach.

A Co w Refrenistanie?
Inwazja Humoru i Piosenki

W dwie pierwsze niedziele lutego, 
3 i 10 — o godz. 3:30 po poł. w Audy­
torium św. Trójcy, 1443 W. Division, 
Teatr Ref-Rena wystawi nową rewię

Nina Oleńska
pt. “A co w Refrenistanie”. Już sam 
tytuł nawiązujący do bieżących wy­
darzeń wskazuje, że w rewii tej będzie 
sporo aluzji aktualnych

Podtytuł: “Inwazja humoru i pio­
senki” pozwala się domyślać, że jak

zwykle aktualności będą podane 
lekko i z humorem a piosenka refre- 
nowska nie potrzebuje reklamy. Znana 
jest dobrze i weteranom, którzy szli 
z jej towarzyszeniem z “nieludzkiej 
ziemi” do wymarzonej wolności po­
przez Iran, Palestynę, Ziemię Wło­
ską i ciągle, na obczyźnie marzą 
o Wolnej i Niepodległej, jak i tym, 
do których dotarła poprzez żelazną 
kurtynę i cenzurę. Piosenka Refrena 
to zaduma, sentyment i optymizm; 
to melodia, która “sama wpada w 
ucho” i pozostaje w pamięci.

Bawić i wzruszać będą Państwa 
niezawodni aktorzy Teatru Ref-Rena: 
Nina Oleńska, Monika Silvan, Julita 
Mroczkowska, Barbara Kożuchow- 
ska, Zygmunt Kossakowski, Stefan, 
Wicik, Bogusław Jerke i oczywiście 
Ref-Ren — Feliks Konarski. Przy for­
tepianie Henryk Wawrzyczek. W rewii 
wystąpi także zespół taneczny “polo­
nez” ZPRK pod kierownictwem Anto­
niego Dobrzańskiego.

Bilety do nabycia: Alma Travel — 
1282 N. Milwaukee Ave.; Gift Shop- 
Imports (p. Bator) — 2815 N. Mil­
waukee Ave.

Telefonicznie rezerwować można 
miejsca pod nr.nr. 384-6748 i 276-3597.
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Eksperci Ostrzegają
Przed Nadużywaniem Marihuany

Washington. (UPI) — Przesłucha­
nia przed Komitetem Senackim mo­
gą zakończyć się wprowadzeniem 
większych kar za sprzedaż, posiada­
nie i palenie marihuany.

Dwudniowe posiedzenie, w którym 
wzięli udział lekarze, osoby dotknię­
te nałogiem oraz rodzice dzieci pa­
lących ten narkotyk, doprowadziły 
wielu do zmiany stanowiska w spra­
wie zmniejszenia kar, zaproponowa­
nych w ub. roku.

Szef największej krajowej instytu­
cji, zajmującej się problemami nar­
kotyków i badaniem skutków nadu­
żywania ich, Mitchell Rosenthal, któ­
ry poprzednio popierał zniesienie 
surowych kar za palenie marihuany, 
powiedział, że zmienił stanowisko w 
tej sprawie podczas obserwacji nowo­
jorskich nastolatków, wśród których 
niemal % dzieci uczęszczających do 
8 i 9 klasy pali rzekomo nieszkodli­
wy narkotyk.

“Jeśli obecny trend będzie się roz­
wijał z taką samą szybkością, jak 
dotychczas, kraj nasz musi być przy­
gotowany na zaakceptowanie niezwy­
kle wysokiego procentu ludzi z pro­
blemami emocjonalno-intelektualny- 
mi”.

Dyrektor Krajowego Instytutu do 
Walki z Narkotykami poinformował, 
że 15 milionów Amerykanów regular­
nie pali marihuanę, w której — we­
dług niego — znajduje się znacznie 
więcej składników rakotwórczych niż

Szukają Kandydata
Pewne koła demokratyczne nie za­

chwycające się prez. Carterem i sta­
nowczo przeciwne kadydaturze sen. 
Kennedy, szukają innego kandydata. 
Najbardziej by im odpowiadał sen. 
Pat Moynihan z N. Yorku, który je­
dnak nie zdradza (dotąd) ochoty do 
kandydowania na prezydenta.

PRZYJĘCIA 
Popogrzebowe 

FAMILY STYLE $4.50 00 OSOBY 

JAN i ZOFIA 
RESTAURANT 

6873 N. MILWAUKEE 
647-7949

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia i siostra nasza, 
śp.

Honorata (Nora) 
Miklosz

(z domu Kania) 
(żona śp. Bolesława) 

po ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 22-go stycznia 
1980 roku, o godzinie 12:15 po po­
łudniu, przeżywszy lat 90.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 26-go stycznia o godzinie 9:15 
rano, z Zarzycki Manor Chapels 
pnr. 5088 S. Archer Ave. (narożnik 
Keeler), do kościoła św. Kazimie­
rza (msza św. o godzinie 10-ej 
rano), a stamtąd na cmentarz 
Wszystkich Świętych w Des 
Plaines, Ill., na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Siostra Maria Camille, C.R., 
Janet (Dr. Ralph Z.) Mitchell, 
córki i zięć; Hieronim (Terry), 
Czesław (Dolores), Z. Joseph (Vi­
vian), synowie i synowe; 12 wnu­
cząt, 6 prawnucząt; oraz siostry 
z rodzinami w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebem zajmuje się 
Zarzycki Manor Chapels 
Telefon 767-2166 

w tytoniu.
Dwóch naukowców wyraziło opinię 

o zmniejszeniu możliwości reproduk­
cyjnych człowieka pod wpływem ma­
rihuany, o jej szkodliwości dla zdro­
wia ciężarnej kobiety oraz jej przy­
szłego dziecka.

Profesor ginekologii Univeristy of 
Texas, dr Susan Dalterio powiedzia­
ła: “Kobiety ciężarne oraz te, któ­
re zamierzają mieć dzieci powinny 
bezwględnie porzucić marihuanę, po­
nieważ skutki regularnego palenia 
mogą okazać się zgubne dla ich po­
tomstwa”.

Ranni i Zabici 
w Zamieszkach 
w Salvadorze

— San Salvador, El Salvador. (UPI)
— Wspólny marsz 150,000 lewicow­
ców z trzech różnych ugrupowań za­
kończył się śmiercią 15 osób i zra­
nieniem 100.

Obrażenia odniósł również amery­
kański dziennikarz, Bruce Douglas 
z Seattle.

Maszerujący zostali otoczeni przez 
oddziały Gwardii Narodowej, która 
jednakże nie poczyniła żadnych kro­
ków zmierzających do przerwania 
demonstracji.

Dotychczas nie wiadomo jak do­
szło do pierwszych strzałów.

20,000 studentów, którzy schronili 
się do pomieszczeń uniwersyteckich 
po wybuchu walki wczoraj wzięło 
udział w marszu pogrzebowym i we­
zwało mieszkańców Salvadoru do 
strajku przeciwko cywilno-militamej 
juncie.

We wtorek lewicowcy przebrani za 
pracowników Czerwonego Krzyża za­
jechali należącym do tej organizacji 
samochodem do ambasady US i Nie­
miec Zachodnich, siedziby byłego sę­
dziego sądu najwyższego Salvadoru, 
oraz kilku innych budynków, gdzie 
podłożyli lub zamierzali podłożyć 
bomby.

Bomby pozostawione na zewnątrz 
budynków zamieszkiwanych przez 
ambasadora US i sędziego salvador- 
skiego, wybuchły.

Nikt nie poniósł obrażeń.
Eksplodowały również niegroźne ła­

dunki wybuchowe w biurach linii lot­
niczych Pan American, ambasady ja­
pońskiej, przed pomnikiem rewolucji 
oraz w kilku prywatnych firmach.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Victoria WanderHch 
(z domu Waj dzik) 
(żona śp. Maryan) 

Członkini Zjednoczonych Polek w 
Ameryce Tow. Marii Magdaleny 
Nr. 50; Ladies Auxiliary Post No. 
27 PLAV, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 23-go stycznia 1980 
roku, przeżywszy 81 lat.

Zwłoki można odwiedzać w pią­
tek po 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 26-go stycznia, o godzinie 10:30 
rano, z Blake-Lamb Funeral Home 
pnr. 4727 W. 103-cia ul., Oak Lawn, 
Ill., do kościoła St. Michaels w Or­
land Park, Ill., a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Loretta (Edward) Mozden, Syl­
via (Martin) Yelnick, córki i zię­
ciowie; 5 wnucząt; 5 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną. 
Pogrzebem zajmuje się: John H. 
Patka, dyrektor pogrzebowy,

Telefon 636-1193 lub 735-4242.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, teściowa, babcia, prababcia nasza i bratowa moja, śp.

Wiktoria Kwiek
(z domu Gondek)

(żona śp. Wojciecha, teściowa śp. Edwarda Barabasz, 
siostra śp. Stanisława Gondek)

Członkini Tow. Wolność Ludu Polskiego Gr. 2246 ZNP i Pioneer of 
Bell Telephone, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 23-go stycznia 1980 roku, o godzinie 
4:57 nad ranem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26-go stycznia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5749 Archer Ave. narożnik Lorel 
Ave., do kościoła św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława (Adolf) Sarna, Irena Barabasz i Kazimiera (Paweł) 
Zdon, córki i zięciowie; 11 wnucząt; 10 prawnucząt; Jadwiga Gondek, 
bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Richard Funeral Home, Ryszard i Wanda 
Grochowscy, Pogrzebowi, telefon 767-1840.

GOETEBORG. — Liberyjski statek towarowy uderzył w pod­
stawę mostu zrywając środkowe przęsła. Naprawa mostu po­
trwa około dwóch lat. (UPI)

•

Prez. Carter 
Ostrzega Sowiety

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
szty swojej agresji” — powiedział 
prezydent, podkreślając, że Stany 
Zjednoczne w ciągu najbliższych tygo­
dni wzmocnią więzi polityczne i mi­
litarne z krajami położonymi na za­
grożonym obszarze.

Ostrzeżenie Cartera zabrzmiało nie­
mal identycznie jak słowa prez. Ja­
mesa Monroe, który w 1823 roku za­
żądał wycofania europejskich sił ko­
lonialnych z krajów “Nowego Świata” 
i wywołało szeroki aplauz zebranych.

Zaznaczając, że obecna sytuacja 
wywołana inwazją sowiecką na Afga­
nistan stanowi zagrożenie dla pokoju 
światowego Carter dał do zrozumie­
nia, że może dojść do konfrontacji 
dwóch potęg światowych podobnej do 
tej, jaka zaistniała po II wojnie świa­
towej, czyli do powtórzenia czasów 

’zimnej wojny.
Prezydent zapowiedział również 

wprowadzenie rejestracji młodzieży 
w wieku poborowym.

Prezydent może zażądać wprowa­
dzenia obowiązkowej służby wojsko­
wej, dla przeprowadzenia tego, musi 
jednak uzyskać aprobatę Kongresu, 
który także przyznaje fundusze na 
program.

“W przyszłym miesiącu przedsta­
wię propozycję ustawy i budżetu do 
Kongresu, tak, żebyśmy mogli roz­
począć rejestrację już w niedalekiej 
przyszłości, co pozwoli nam na szyb­
ką mobilizację, w razie gdyby taka 
potrzeba zaistniała” — powiedział 
prezydent, dodając jednakże, że obec­
ne siły są w zupełności wystarcza­
jące dla bieżących potrzeb i wyraża­
jąc nadzieję, że nie dojdzie do ko­
nieczności ponownego wprowadzenia 
obowiązkowej służby wojskowej.

Prezydent podkreślił również istotę 
działalności CIA, która w ostatnich 
czasach została nieco osłabiona przez 
serię ustaw i przepisów doprowadza­
jąc do wielu ograniczeń.

Prezydent zażądał wprowadzenia 
regulacji, które pozwolą tej agencji 
na szerszą działalność i pozwolą na 
swobodniejsze zbieranie informacji 
istotnych dla interesów kraju.

Poruszając sprawę Iranu, prezy­
dent zapewnił, że Stany Zjednoczone 
“nie spoczną w wysiłkach zmierzają­
cych do uwolnienia 50 amerykańskich 
zakładników”.

Potępiając terroryzm i pogwałcenie 
praw międzynarodowych Carter po­
wiedział, że “Iran zapłaci wysoką 
cenę, jeśli któryś z zatrzymanych 
poniesie jakąkolwiek krzywdę”.

Prezydent zaznaczył jednocześnie, 
że US będzie usiłowało nawiązać kon­
takt z Iranem i przekonać jego przy­
wódców o “prawdziwym niebezpie­
czeństwie nadchodzącym z północy, 
ze Związku Sowieckiego” i zapropo­
nować im pomoc przeciwko ewentual­
nemu agresorowi.

Jak wiadomo, w najbliższą sobotę 
odbędzie się szczytowe spotkanie 
państw islamskich, poświęcone za­
gadnieniom związanym z inwazją

Tarcia w Komitecie 
Sen. Kennedy

W komitecie kampanijnym sen. Ed­
warda Kennedy dochodzi często do 
ostrych tarć między dawnymi entuz­
jastami Kennedych, którzy pracowali 
w różnym charakterze dla jego braci, 
a nowymi członkami wywodzącymi 
się z komitetu sen. McGovema, gdy 
był kandydatem na prezydenta.

Sowietów na Afganistan.
Prezydent dał do zrozumienia, że 

Stany Zjednoczone pragną nawiązać 
z tymi krajami współpracę dla wspól­
nego przeciwstawienia się zakusom 
ZSRR.

Carter poinformował o udziale US 
w negocjacjach na temat wprowa­
dzenia pełnej autonomii “dla ludzi 
zamieszkujących rejony Gazy i Przed- 
jordanii.

Celem rozmów jest rozwiązanie 
sprawy Palestyńczyków i zachowanie 
pokoju oraz zapewnienie Izraelowi 
bezpieczeństwa”.

“Nikt nie powinień mieć wątpliwo­
ści co do naszych dążeń zmierzają­
cych do zapewnienia bezpieczeństwa 
Izraelowi.

W ciągu najbliższych dni będziemy 
świadkami historycznego wydarze­
nia, kiedy Izrael wprowadzi ustawę 
o dalszym ustępowaniu z Synaju i 
dojdzie do wymiany ambasadorów 
między Izraelem a Egiptem”.

Mimo potępienia wyrażonego pod 
adresem ZSRR, prezydent zaznaczył, 
że sprawa wprowadzenia ograniczenia 
broni strategicznej nadal stanowi za­
gadnienie niezwykłej wagi i negocja­
cje muszą być podjęte “szczególnie 
teraz, w czasach międzynarodowego 
napięcia”, powiedział prezydent, za­
znaczając, że podpisanie traktatu 
SALT II leży w “interesie obydwu 
państw i pomoże w zachowaniu po­
koju”.

Nawiązując do sposobów “ukara­
nia” Sowietów za inwazję w Afgani­
stanie, prezydent poruszył sprawę 
bojkotu Olimpiady letniej w Moskwie.

Słowa prezydenta “Ani ja, ani inni 
Amerykanie nie poprą wysłania na­
szych sportowców na igrzyska w 
Moskwie” wywołały burzę oklasków.

Prezydent poruszył również sprawy 
związane z gospodarką kraju.

Zagadnieniem niezwykłej wagi na­
dal pozostaje oszczędność środków 
energetycznych i uniezależnienie się 
od zagranicznych dostawców ropy, 
dlatego też, prezydent podkreślając 
oszczędności, jakie zostały już poczy­
nione, dodał, że kraj musi kontynu­
ować ograniczenia zużycia ropy i pra­
cować nad zdobyciem innych źródeł, 
pozwalających na stopniową redukcję 
importu.

W razie potrzeby zostanie wprowa­
dzone obowiązkowe racjonowanie pa­
liwa — powiedział prez. Carter.

Rząd będzie dążył do zmniejszenia 
deficytu federalnego i osiągnięcia 
balansu budżetu.

Zostaną podjęte niezbędne środki 
prowadzące do powstrzymania wzro­
stu cen i zmniejszenia stopnia infla­
cji.

Wprowadzi się ograniczenia zbęd­
nych regulacji administracyjnych i 
obcięcia “roboty papierkowej”.

Szczególnie istotną sprawą — po­
wiedział Carter — jest zapewnienie 
miejsc pracy obywatelom, zwłaszcza 
ludziom młodym pochodzącym z 
mniejszości etnicznych, którzy trady­
cyjnie padają ofiarą bezrobocia.

Rząd opracowuje szereg progra­
mów dla młodzieży, dzięki którym 
uzyska ona zatrudnienie.

Przemówienie prez. Cartera spot­
kało się z niezwykle serdecznym przy­
jęciem.

Zebrani wyrazili pełne poparcie dla 
jego decyzji burzliwymi oklaskami 
podczas i po zakończeniu “orędzia 
o stanie unii”.

Polskie Środki Przekazu 
o Afganistanie

Nic się wielkiego nie stało — nie 
ma o czym mówić — sprawa nie 
zasługuje na zbytnią uwagę. Taki jest 
ton polskich środków masowego prze­
kazu w odniesieniu do wydarzeń w 
Afganistanie. Zamach stanu? — cóż, 
to się przecież na świecie zdarza, raz 
ten polityk jest u władzy, raz inny. 
Przewrót w Kabulu i zamordowanie 
dotychczasowego władcy, Hafizulaha 
Amina ? — ach, to rzecz normalna, 
Amin zawinił, więc go lud afgański 
osądził i skazał. Przejęcie władzy 
przez Babraka Karmala ? — nic w 
tym nie ma dziwnego, nic niezwykłego.

Prasa PRL nawet sugeruje, że Kar­
ma! został jakoby wprowadzony na 
to stanowisko w drodze legalnej, de­
mokratycznej i praworządnej. Cytuję 
za łódzkim Głosem Robotniczym z 
dwudziestego dziewiątego grudnia:

“Ogłoszono, że Babrak Karmal zo­
stał mianowany sekretarzem gene­
ralnym KC Ludowo-Demokratycznej 
partii Afganistanu i przewodniczącym 
Rady Rewolucyjnej Afganistanu.”

Koniec cytatu. “Ogłoszono”— ale 
KTO ogłosił? “Mianowano”—ale 
KTO mianował?

Ta notatka jest tak sformułowana, 
by w cztelniku wytworzyć wrażenie, 
że chodzi o jakiś demokratyczny akt 
parlamentarny — a nie — jak było w 
rzeczywistości — o zbrojny zamach 
stanu, przeprowadzony z pomocą 
obcych wojsk.

Udział Rosji w wydarzeniach af- 
gańskich, bezpośrednia interwencja 
militarna Armii Czerwonej, wtargnię­
cie kilkudziesięci tysięcy krasno­
armiejców i czołgów na obszar nie­
zależnego sąsiedzkiego państwa, walki 
toczone z muzułmańską ludnością, 
potyczki z wojskiem afgańskim, prze­
chodzącym częściowo na stronę mu­
zułmańskich partyzantów — to wszy­
stko stanowi dla prasy PRL strefę 
milczenia.

Podobnie, jak nie pisze się prawdy 
o gwałtownych protestach w świecie 
przeciwko tej interwencji o ostrych 
wypowiedziach zachodnich polityków, 
o reakcjach zachodnich środków prze­
kazu, o zagrożeniu dla procesu odprę­
żenia, o potępieniu interwencji ra­
dzieckiej przez kraje Trzeciego Świa­
ta, o demonstracjach w krajach mu­
zułmańskich, o protestach przed am­
basadami ZSRR.

Prasa PRL w dalszym ciągu udaje, 
że nic się nie stało. ... A przecież 
chodzi o posunięcie Moskwy, które 
może w zasadniczy sposób negatyw­
nie wpłynąć na losy naszego globu.

Chodzi o problemy, które od kilku­
nastu dni trafiają na czołówki gazet 
światowych. O agresję, która ujawniła 
bez osłonek imperialne, mocarstwa 
plany Kremla.

Na świecie nie ma dziś ważniejszej 
i trudniejszej sprawy jak zbrojna in­
terwencja Armii Czerwonej w Afgani­
stanie.

A oto, jak wyglądała dotychcza­
sowa informacja PRL o tym konflik­
cie.

Dwudziestego siódmego radio War­
szawa podało króciutką wiadomość, 
z powołaniem się na francuską agencję 
prasową, że w Afganistanie dokonano 
zamachu stanu. Ani słowa o wkrocze­
niu wojsk radzieckich.

Dwudziestego ósmego grudnia za 
agencją TASS streszczono oświad­
czenie nowego władcy Afganistanu 
Karmala, informujące o “odsunięciu” 
(jak to określono) od rządów do­
tychczasowego prezydenta Amina i 
wzywające do . . . utrzymania nie­
zależności i suwerenności narodowej.

Ciekawe, że Babrak Karmal dawał 
swoje nazwisko pod tym oświadcze­
niem już w momencie, gdy w jego 
kraju w najlepsze operowały wojska 
radzieckie przybyłe tam — ponoć 
— na jego zaproszenie. . . .

Tego dnia radio Warszawa wspo­
mniało krótko: nowe władze afgań- 
skie zwróciły się do Związku Radziec­
kiego o pomoc polityczną i moralną, 
gospodarczą i wojskową. Kraj Rad 
zgodził się udzielić takiej pomocy.

To wszystko. Znów ani słowa o 
wkroczeniu wojsk radzieckich do 
Afganistanu i o wojnie, w jakiej biorą 
one udział. Podobną formułkę o “udzie­
leniu pomocy” zostosowano następ­
nego dnia w prasie. Schowano ją

Poszukiwania Trwają
Lompoc, Calif. (UPI) — Agenci 

FBI i strażnicy federalni prowadzą 
poszukiwania 26-letniego Christo- 
phera Boyce, skazanego na 40 lat 
więzienia za sprzedaż tajnych doku­
mentów wywiadowi sowieckiemu.

Istnieją przypuszczenia, że Boyce’- 
owi udzielono pomocy z zewnątrz, być 
może w ucieczce wyglądającej na 
opracowaną w drobiazgowych szcze­
gółach, dopomogli mu sowieccy agenci. 

przy tym gdzieś w środku informacji 
agencji PAP, starannie bacząc, żeby 
nie została wybita tłustym drukiem.

Przekazano ją polskiemu czytelni­
kowi tak, jakby to była rzecz zwykła 
i na porządku dziennym, że jedno 
państwo udziela drugiemu państwu 
tak zwanej “pomocy” wojskowej.

Od tego czasu w środkach przekazu 
PRL prócz przedruków z “Prawdy” 
pojawiają się w zasadzie tylko kró­
ciutkie, lakoniczne notatki o “uspo­
kajających tytułach”—cytuje kilka 
przykładów z “Życia Warszawy,” 
“Trybuny Ludu,” radia: “Życie w 
Kabulu wróciło do normy.” “Norma­
lizacja życia w stolicy Afganistanu.”

“Nowe władze Afganistanu zapo­
wiadają przeprowadzenie demokra­
tycznych wyborów.” “W stolicy Af­
ganistanu życia normuje się i wszę­
dzie przywrócono całkowity spokój.”

Prócz tych notatek są jeszcze iro­
nizujące korespondencje z Ameryki 
o zwołaniu posiedzenia Rady Bezpie­
czeństwa, zapewniające czytelników, 
że sprawa afgańska właściwie nie ist­
nieję, bo się w tym kraju nic takiego 
nie dzieje.

“Życie w Kabulu biegnie zwykłym 
trybem.” Na Konferencji partyjnej 
warszawskiego okręgu wojskowego 
Gierek uspokajająco oznajmił: “Z 
nadzieją powitaliśmy powrót do idea­
łów rewolucji kwietniowej w Afga­
nistanie.” Koniec cytatu. Tego samego 
zdania co Gierek jest, jak się także 
okazuje przewodniczący Rady Ule­
mów (starszych kapłanów afgań- 
skich).

Radio i prasa PRL parokrotnie 
powoływały się na wypowiedź Ulema 
— cytuje — naród afgański zdecydo­
wany jest kroczyć drogą wyznaczoną 
przez rewolucję kwietniową. . . .

Na marginesie: dwudziestego 
piątego września ub. roku, po prze­
jęciu władzy przez Amina “Trybuna 
Ludu” też zamieściła oświadczenie 
Rady Ulemów, wyrażające — wów­
czas — pełne poparcie dla tamtego 
władcy.... Jak to świat się zmienia....

Dobrze wiadomo, jaka była rola 
ZSRR w kolejnych zamachach stanu 
w Kabulu. W tej chwili najważniej­
sza, bo najbardziej niebezpieczna dla 
światowego pokoju jest bezpośrednia 
interwencja zbrojna Rosji. Wraz z jej 
wszystkimi konsekwencjami. Wraz z 
zagrożeniem dla całej strefy Bliskiego 
Wschodu, Azji, zagrożeniem idącym 
w kierunku Oceanu Indyjskiego.

Otóż informacja rozpowszechniana 
przez środki przekazu PRL przemil­
cza to niebezpieczeństwo, pomniejsza 
znaczenie sowieckiej interwencji i re­
akcję Zachodu i państw muzułmań­
skich. Udaje, że nic się nie stało.

Z drugiej strony do jednobrzmią­
cych komunikatów PAP, dzięki ogra­
niczaniu się do małych wzmianek i 
do przedruków z TASSA i Prawdy, 
polskie środki przekazu zachowują 
pewną powściągliwość, cień skrępo­
wania, rezygnują z komentarzy wła­
snych, czym niejako podkreślają — 
odmienność własnej postawy — w 
porównaniu, na przykład, z wybitnie 
służalczym wobec Moskwy stanowi­
skiem środków przekazu w Bułgarii 
czy Czechosłowacji.

Mogłoby to świadczyć, że nawet dla 
kierownictwa partyjnego PZPR jedno 
przynajmniej jest jasne: że polskiemu 
społeczeństwu nigdy nie uda się wmó­
wić, iż najlepszym — rzekomo spo­
sobem zachowania narodowej nie­
podległości i suwerenności, ma być 
. . . zaproszenie obcych wojsk do 
wkroczenia do własnego kraju....

Zmiany 
w Kierownictwie 
Wywiadu NRF

Centrala zachodnioniemieckiego 
wywiadu wojskowego i gospodarcze­
go, wznowionego w latach pięćdzie­
siątych przy pomocy Amerykanów, 
została umieszczona w Pullach pod 
Monachium, w dawnym osiedlu dla 
hitlerwoskich dygnitarzy lokalnych. 
Jej kierownikami byli pierwotnie ge­
nerałowie dawniej “Wehrmacht”. 
Pierwszym był słynny generał Geh- 
lem, który po zwolnieniu z niewoli 
współpracował z wywiadem amery­
kańskim. W roku 1968 zastąpi! go 
generał Wessel, także z tą pracą 
otrzaskany, który dopiero w 1977 r. 
przekazał szefostwo stosunkowo mło­
demu, bo mającemu zaledwie 44 lata, 
specjaliście cywilnemu, Kinkel.

Także na stanowisku szefa MAD 
(Militarischer Abschirmdienst), czyli 
wojskowego kontrwywiadu, miesz­
czącego się w Bonn, następuje zmiana 
urzędu, gen. Komassa, wraca do służ­
by liniowej, jednak w tym wypadku 
nie cywil, lecz wojskowy jego funk­
cje przejmie.
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★ Praca Żeńska

GIRLS J
NEEDED !

Apply in Person

POTRZEBNE kobiety w średnim wie­
ku do sprzątania domów. Język an­
gielski i doświadczenie przydatne. 
Dzwonić w języku angielskim po 7 
wieczorem. 869-7921.

PRACA DLA dyplomowanej pie 
ięgniarki z Polski. 247-0302.

KOBIETA
Do Robienia Poprawek 
Przy męskiej i damskiej 
odzieży. Dry Cleaning Store 
blisko ulic Michigan i Chi­
cago. Musi mówić po an­
gielsku.

Dzwonić: 642-1908

POTRZEBNA 
SEKRETARKA 

DO BIURA PODRÓŻY 
Znajomość obu języków w mowie 
i piśmie. Pisanie na maszynie. 

Tel.: 763-4406.

MINIMAX CORPORATION ;
5905 North Clark St. j 

Chicago, BI.

FACTORY HELP
Experienced women needed for punch 
press and brazer. Must speak English. 

Call for appointment.
772-9364

Nagel Chase Mfg. Co.
1810 N. Kilbourn

RECEPTIONIST
Northwest side office needs personable 
girl for receptionist and typing of 
orders and quotation. English 
necessary. Good Benefits & Insurance. 

Call Rocky 
463-8200 between 8 A.M.-6P.M.

4 DENTAL FILM INSPECTORS 0
4 We need 2 full time girls who I
9 are willing to work overtime, f 
M Light clean work—excellent | 
f working conditions. j|

Kleptomania
Zygmunt Aslan w londyńskim “Ty­

godniu Polskim” pisze:
Jadąc swego czasu windą z pięterka 

na pięterko pewnej wysokiej i szaco­
wanej instytucji, zostałem zbulwer­
sowany zawieszoną u pułapu tablicz­
ką, na której wykaligrafowano pi­
smem technicznym co następuje: “Ta 
żarówka nie nadaje się do oświetlenia 
domowego.” była to oficjalna enun­
cjacja i zarazem akt rozpaczy admi­
nistratora budynku, dzień w dzień 
wkręcającego nową żarówkę oświet­
lającą wnętrze windy. Mimo to ża­
rówki nadal ginęły. A przecież 12- 
voltowa żarówka jest do nabycia 
wszędzie, kosztuje grosze i naprawdę 
nie nadaje się do oświetlenia domo­
wego!

W innej instytucji, niemniej ważnej 
i szacowanej co poprzednia, były za­
instalowane w windach ładne czerwo­
ne telefony, służące do wzywania po­
mocy z zewnątrz gdyby winda stanę­
ła. Telefon, owszem kosztowniejszy 
— cena rzędu 400 złotych, ale jak 
wytłumaczyć, że na każdym razem 
ktoś zabierał na pamiątkę tylko słu­
chawkę, która nikomu do niczego się 
nie nada, zaś wiadomo co jest wart 
telefon bez słuchawki.

Grób rodziny Zakrzewskich na 
Powązkach ozdobiony został kamien­
ną rzeźbą kosiarza. Kosiarz zaś trzy­
ma w ręku kosę z prawdziwym stalo­
wym ostrzem, a ponieważ żelazo ma 
to do siebie, że ulega korozji, co pe­
wien czas trzeba było ostrze wymie­
niać. A no, wymieniano i teraz skarży 
się pan Waldorf, który sprawuje pa­
tronat społeczny na Powązkami, że 
ilekroć nowe skrzydło założą, to je za­
raz jakaś niewidzialna ręka innego 
kosiarza-amatora zabiera.

Kiedyś Makuszyński napisał “O 
dwóch takich co ukradli księżyc.” My 
jeszcze co prawda nie na tym etapie, 
ale i pan Kornel zbytnio sobie fantazji 
nie pofolgował, skoro niedawno spot­
kałem dwóch takich co ukradli . . . 
szyny kolejowe! Cichutko, nocą, 
metr, po metrze rozebrali pół kilo­
metra dobrego kolejowego toru, bo 
potrzebowali stalowych szyn do 
budowy garaży. Tutaj przynajmniej 
działały pobudki racjonalne.

A wszystko to razem zebrawszy 
pragnę przedstawić jako materiał 
empiryczny, służący podbudowie mo­
jej naukowej hipotezy, że złodziei nie 
ma, ludzie sami kradną!

BARMANKA
Północno zachodnia dzielnica. Dobre 
warunki pracy. Angielski język po­
mocny.

889-3216

Pomoc Domowa

POSZUKUJĘ 
Odpowiedzialnej 

Osoby 
do lat 50-ciu z możliwością pro­
wadzenia auta. Opieka nad do­
mem i 10-cio letnią dziewczynką 
w Skokie, Illinois.
Utrzymanie, mieszkanie i wyna­
grodzenie. Minimalna znajomość 
języka angielskiego.

Tel.: 278-1838

GOSPOSIA
DO ZAMIESZKANIA

Musi mówić i rozumieć po angiel 
sku. 3 dzieci w latach 18-11-8.

Dzwonić po angielsku 
 860-2016

GOSPODYNI—KUCHARKA
Pomoc do domu w zachodniej dzielni­
cy Rogers Park. $4.50 na godzinę plus 
bonus. Musi być dobrą kucharką, mó­
wić po angielsku i mieć referencje 
Zainteresowani: dzwonić w języku 
angielskim.

CONCERNED CARE INC. 
328-1666

MATURE WOMAN 
WANTED

To care for 5 mo. old girl in my home, 
Monday thru Friday. Refs. req. Some 
English req. Vic Peterson and West 
ern. 973-6654. 

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 lub 824-1843'

HOUSEKEEPER live in cook. Some 
English required. Top salary. 381-1256.

POTRZEBNA pracowita kobieta do 
pracy domowej. Własny pokój, tele­
wizor. 272-1871.

★ Praca

★ Poszukuje Pracy

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w moim 
domu. Addison-Kedzie. 478-6421.

★ Praca

GENERAL 
OFFICE
Part-time evening. 

Monday — Tuesday — Thursday. 
Typing, filing and answering 
telephone. Must speak English 
and Polish.

Vicinity Milwaukee and 
Central Aves.

Tel.: 775-1978
POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 

LUB UMYSŁOWE 
DLA WSZYSTKICH 

Irene’s Employment Agency 
6201 W. TOUHY 631-8878

ACCOUNTING CLERK
Bright, conscientious person with 
general office exp. Good with figures, 
accurate with details. Light typing. 
Excell oppty. for learning.

GASWAY CORP.
5535 N. Wolcott 728-6100

EOE 

JANITORIAL 
SUPERVISOR

Experienced with the establishment 
of janitorial methods and procedures 
plus the assignment and supervision 
of janitors. Facility includes office 
and factory operations.
Excellent salary and benefits includ­
ing pension, medical and dental cover­
age

ROCK-OLA
800 N KEDZIE 

638-7600
Equai Opportunity Employer M/F

Przyjdź i Zobacz Się z Nami Dzisiaj

Z podstawową stawką $8.31 na godzinę. 
Zatrudnimy na stale w miejsce strajku­
jących pracowników. Zgłaszać się do:

AMERICAN 
MEAT PACKING 

CORP.
3946 S. Normal

lub

4277 S. Racine

Potrzebni Natychmiast 
Pracownicy Do

CZY JESTES DUMNY
W TWOJEJ PRACY?

★ Potrafisz czytać rysunki techniczne?
* Posiadasz doświadczenie w robieniu modeli lub wzorów 

w drzewie i gipsie?
To my mamy dla Ciebie okazję w rozplanowaniu i inspekcji inżynieryj­
nych prototypów do przemysłu samochodowego. Dla doświadczonej 
jednostki ofiarujemy doskonałą płacę, zasłużone podwyżki oraz świad­
czenia włącznie z ubezpieczeniem medycznym i 13 dni świątecznych 

Również Dużo Nadgodzin

NL TOOL & ENGINEERING
735 S. WASHTENAW An Equal Opportunity Employer Chicago, IL 60612

MACHINE
SHOP

Promotion has created openings for:

★ MACHINIST
★ TOOL GRINDER

Experienced or will train If you have technical ability 
and you are interested in developing your skills in precision 
manufacturing, CRAFTS may have a position for you. 
Complete and fully paid benefits package, 11 holidays, 
vacation, savings plan and pension.

THE
CRAFTS

COMPANY
9440 Ainslie Schiller Park, Illinois

678-0650
Equal Opportunity Employer M/F

RZEZNI

Praca

Machinist

Tool Maker
2ND SHIFT

We currently have an opening 
for a person experienced in 
machining special piece parts 
from drawings with ability to 
build special fixtures for pre­
fabricated jobs.
We offer excellent starting wages 
with cost of living increases and 
superior fringe benefits including: 

Free Blue Cross/Blue Shield 
Free Dental Insurance 
Free Life Insurance 
Profit Sharing Plan

PLEASE APPLY AT:

SIGNODE 
CORPORATION 

3700 W. LAKE
GLENVIEW

Equal Opportunity Employer M/F

ASSEMBLER & SOLDERER
Responsibilities include assembling 
and wiring of electronic controls, 
using small tools and soldering iron. 
Some experience necessary. Profit 
sharing bonus, 7% paid holidays and 
generous salary. Come in and apply 
in person, Monday afternoon or Tues­
day.
LUMENITE ELECTRONIC CO 

2331N. 17th Ave.
Franklin Park 

455-1450

TYPISTS 
for extending and 
biling of invoices. 
Excellent salary 
and benefits.
3771 W. MORSE AVE.

Tel 679 5180

■fr Praca Męska
•••••••••••••••••••••••ca

MAN NEEDED 
: DENTAL •
:film operator:
• MUST BE DEPENDABLE, • 
8 STEADY WORKER — For •
• Our GROWING BUSI^j
J NESS Must Have Good 8 
8 Mechanical Knowledge!7® 
8 with ability to Trouble • 
8 Shoot. Excellent Working • 
8 Conditions — HOLIDAYS 8 
8 and OVERTIME. Perma • 
8 nent Position 8

AFTER TRAINING
• Call for Appointments
• 561 2496 t 
••••••••••••a«••••••••»••

SHIPPING CLERK 
for shipping and receiving depart­
ment. Handle small cartons from 
Parcel Post and U P S. Light record 
keeping Benefits.
Cad Ed Scola 676-2300

POWER INSTRUMENTS, INC.
7352 N. Lawndale Ave.

Skokie, Bl. 

DINING ROOM CAPTAIN 
Needed For Exclusive Club 

Experience preferred. Contact Mr 
Andy Chronls 346-7100
for appointment between hours 11:30 
a.m. through 2:30 p.m. and 5 through 
10 p.m. Monday through Friday. 

MACHINIST 
We need good, experienced, 
tool room machinist, able to 
do set-ups, make parts, and 
work on dies. City location, 
first shift. Top pay and bene­
fits.

EMBOSOGRAPH CO.
1430 W. Wrightwood 

Call L Frizane: 472-6600
TOOL & DIE MAKER

Experienced journeyman, must be 
experienced with progressive dies, 
full time day shift.

AMITY DIE STAMPING 
3735 W. Belmont 539-1646
FURNITURE HELPER needed. 
No experience. 966-1088.

DIE REPAIRMAN
Expierienced in maintaining intricate 
progressive dies. Top pay & benefits.

MARK INDUSTRIES, INC.
One University Drive 

Arlington Hts., IL. 60004 
259-7750 

MĘŻCZYZN A DO NAPRAWY MEBLI 
Musi mieć doświadczenie w pracy w 
warsztacie. Pełen etat lub part time. 
$6.50 na godzinę. Potrzebna choć 
minimalna znajomość angielskiego.

WEBER FURNITURE SERVICE 
5704 N. Western Ave.

Dzwonić w języku angielskim 
i pytać o Frank Stanford 

275-9061

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW 
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO 

, • ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA 

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE MAMWICZ • 5SS-Ó535

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525

★ Usługi
ODGARNIAM śnieg z dachów 545-3747.

ADWOKAT
SEYMOUR A. OLIFF 

Załatwia sprawy emigracyjne i po­
maga w sprawach stałego pobytu i 
uzyskania zielonej karty (Green 
Card). Call in English.

Dzwonić 743-0764 

★ AUTO
’74 HORNET — ekonomiczny, 6-cylin- 
drowy, w dobrym stanie. $1,200. 
478-6839. 
’74 MUSTANG, automatyczny, w ide­
alnym stanie — $1,725.00. Proszę 
dzwonić na numer 251-5300 albo 
275-5297 i prosić do telefonu panią 
Ewę. 
FORD STATION WAGON 350 motor 
$150.247-0302. 

Praca Męska

*Precision Grinders
SURFACE O.D. I.D 

Must have minimum 3 years exper­
ience to setup and operate.

*Production Milling 
Qualified individuals must have 1 
year’s previous experience.

45 Hrs minimum per week. 
Excell. Co Benefits

APPLY IN PERSON OR CALL: 
867-7676

G&GMFG. CO. 
7227 W Wilson, Chicago, Hl.

EOC

ELECTRICAL DRAFTSMAN 
Good gross potential. Good benefits. 
Salary ccmmensurates with exneri 
ence. Call Tom Rremer at 772-0870. 
CREGIER ELECTRICAL MFG. CO.

Div of Anixter Bros. 
1747 N. Milwaukee Ave.

DIE DESIGNER
An experienced person with 5-10 years 
background in hi-speed progressive 
die or will train a die makei with 
right background. Ex client benefits 
& retirement program, overtime Send 
resume or call personnel for interview. 
PAT - MAI £0 TERMINAL STAMP­
ING CO., 11535 Franklin Ave., 

Franklin, Pk.
Equal Opportunity Employer

MACHINIST
English Polish sneaking machinist 

WITTMANN ENGINEERING
& MANUFACTURING CO. 

10002 Pacific Ave., Franklin Park 
  678-1489 _

POTRZEBNA osoba, mówiąca pc 
polsku i angielsku do pracy w maga 
zynie i obsługi za ladą do składu 
drzewa (Lumber CoJ. 384j121  

TOOL & DIE MAKER
MACHINIST 

JIG GRINDER 
Excellent openings for experienced 
die makers, jig grinders, lathe hand 
and set-up men for Hardinge Auto 
matic Chucker, Top wages for top 
men. Clean a/c plant. 10 paid holidays. 
Health & accident plan — profit shar­
ing and other excellent company 
benefits.

NORTHWESTERN 
TOOL & DIE

3443 W. Howard, Skokie 
 677-9280

DIE-SETUP MAN 
Experienced in setting up high-speed 
progressive dies. Top pay & benefits. 

MARK INDUSTRIES, INC.
Uue University Drive 

Arlington Hts., IL. 60004 
 259-7750 

TOOL GRINDER
Experienced Tool Grinder, needed for 
2nd shift, to perform wide variety of 
difficult grinding operations, on plain 
and carbide cutting tools, milling 
cutters, form tools, planer and lathe 
and other similar tooling. Excellent 
salary and employee benefits, plus 
night premium.

AETNA BEARING CO. 
4626 W. Parker Ave. 
Chicago, Ill. 60639 

227 2410
 An Equal Oppc> Unity Employer

Ą Dachy

POLEWANIE DACHÓW goią 
cym asfaltem. Latanie, wygła 
dzanie od 1 do 6 warstw Dział 
dachów powiększył się Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles. I 90 funto­
we “roli” dachy Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO 

414bW Ai milage 
278-1525

★ Kanalizacja
GLOBE Plumbing Wykonuje wszel 
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne 
Przepychanie ścieków 247-6530

★ Przeprowadzki

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO 

Polski doświadczona firm. pr. 'zowa.
Nr. ILL. CC. 43852 MC-C 

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE 
i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 342-9657 
od 8-ej do 10-e j wieczorem.

* Interesy 
DOM Z i AWERNĄ 

i PARKINGIEM 
Przez Właściecicla Okolica Harlem 
i Belmont Dobrze prosperujący inte­
res, plus mieszkanie, plus duży 
parking.

/ 45-1922 

■fr Do Wynajęcia
DO WYNAJĘCIA OD ZARAZ 
2 pokoje z kuchnią i łazienką. 
Nowoczesne. 6701 N. Olympia. 
(Ok Harlem i Northwest 
Hwy.) 763 1039.
UMEBLOWANE 4 pokoje. 2 sypialnie 
1260 N. Boswórth. Proszę dzwonić 
od 3 6 276-2961
POKOJE do wynajęcia 586 7624

DO WYNAJĘCIA 
PIĘKNE MIESZKANIE 

5% pokojowe, ogizewane, lodówka 
i piec kuchenny a mieszkaniu 
Cena $250 na miesiąc.
1816 W. Hood Street — iel 486-3141 

Rozmówicie się po polsku.

SZÓSTKA na Jackowie dla małżeń­
stwa. 252-1327.

* MEBLE

ŁÓŻKO i komplet do jadalni na sprze­
daż. Dzwonić po4-tej. 283-4565.

SPRZEDAM KOMPLET DO 
SYPIALNI W STYLU HISZPAŃ­
SKIM
Organy ''Kimball"
KOLOROWY TELEWIZOR. 
ROWER SCHWINN “LETUR’ 
MASZYNĘ IX) SZYCIA ORAZ 
MASZYNĘ DO PISANIA. WZY 
SfKO PRAW tf NOWE

DZWONIĆ 889 299u

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie K ierownictwo 
Zawiadamia, Ze 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI APPLIANCES’ 

ZOSTAŁY ZNlZt NE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW iłGO, 

II .E OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do Oawialni włączając
lampy ze stolikami . $i98

Komplety mebli do sypiaini  $130 
Łóżko piętrowe biuik ”lub

“Hollywood '  $ 78
Kanapa i fotel   $150
Kanapa rozkładana do spania .. $110 

(polska versalka)
Telewizja kolorowa  $320 
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła dinette set’... $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges)... $220 
Lodówki lub zami aźacze

(freezers)  $220 
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni  $399 
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru  $ 95 
Niemieckie szafkowe ‘stereotype

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $420

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
J^łaszajde się do polskiego kierownika 
d WIKTORA KOSMAĆZFWSKIEGO

lei. 48b-/83R
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Byrne Zadowolona z Wyników 
Podróży Do New Yorku

Pomimo tego, że mayor Byme i 
wyżsi urzędnicy miejscy zapatrują 
się optymistycznie na ewentualne 
wyniki, jakie mają osiągnąć podróże 
do Nowego Yorku, jeden z przedsta­
wicieli firmy nowojorskiej oświadczył, 
że zastowana przez jego przedsię­
biorstwo ocena sytuacji finansowej 
miasta Chicago pozostaje nadal daleka 
od przychylnej.

Hyman C. Grossman, wiceprezes 
firmy Standard and Poor Corp., przed­
siębiorstwa zajmującego się wyda­
waniem ocen wypuszczanych na rynek 
obligacji miejskich stwierdził, że fir­
ma jego pragnie zapoznać się- z 
większą ilością danych — zanim ustali, 
czy obecna ocena obligacji chicago- 
skich, ustalona na A-l, jest współ-

Reklamę Za Wszelką Cenę
Właściciel Gordon Restaurant, 512 

N. Clark przygotowuje specjalne 
dania na nadchodzący Dzień św. Wa­
lentego. Wiele lat temu w budynku 
tym mieścił się hotel St. Regis, w 
którym często spotykali się gangste­
rzy wielkiego Al Capone’a. Tam w 
dzień św. Walentego doszło do strzela­
niny, w której padło wielu zabitych 
gansterów i rocznicę pamiętnej “bit­
wy,” chce wykorzystać sprytny wła­
ściciel w celu popularyzacji swojej 
restauracji.

mierna do sytuacji finansowej miasta.
“Przyjazd mayora Chicago do No­

wego Jorku okazał się wielce pomoc­
ny”, stwierdził Grossman. “Wykazał 
on, iż pani Byrne, jako najwyżej po­
stawiony urzędnik zarządzający mia­
stem, interesuje się jego problemami 
finansowymi”.

Grossman powiedział jednakże, iż 
przedstawiciele firmy Standard and 
Poor zamierzają odbyć w najbliższej 
przyszłości jeszcze jedną podróż do 
Chicago. Dodał on, że w chwili obec­
nej nie może on się zorientować, jak 
wyglądają naprawdę problemy, z ja­
kimi boryka się Chicago.

Rzecznik innej firmy powiedział, 
że Byrne odwiedziła przedsiębior­
stwo Moody’s Investors Services, Inc. 
Również i w tym wypadku, firma nie 
była w stanie wydać ostatecznej 
oceny sytuacji finansowej .Chicago,

Biuro mayora Byrne podało do 
wiadomości, że zespół jej rzeczo­
znawców od spraw finansowych z mia­
nowanym nie dawno na nowo utwo­
rzone stanowisko Edwinem Yeo na 
czele, pozostanie w Nowym Jorku, 
celem odbycia dalszych spotkań z 
przedstawicielami przedsiębiorstwa 
Moody’s.

Po przybyciu na lotnisko O’Hare, 
Byrne oświadczyła, że podróż jej 
dala wyniki bardzo pomyślne.

HACO — Organizacja 
Do Walki z Przestępczością

Dziewięć południowych przedmieść 
wzmożyło walkę z przestępczością na 
swoim terenie. Są to: Harvey, River­
dale, Markham, Dolton, Phoenix, 
Hazel Crest, East Hazel Crest, Dix­
moor i South Holland, gdzie mieszka 
inicjator nowego programu — Proku­
rator Stanowy pow. Cook, Bernard 
Carey. W zamierzeniu tym poma­
gają mu szefowie policji i przedsta­
wiciele miejscowych władz.

Human Action Community Organi­
zation (HACO), oferuje nagrody 
pieniężne osobom, których informa­
cje pomogą w aresztowaniu i oskar­
żeniu przestępcy.

Na spotkaniu, które miało miejsce 
w hotelu Holiday Inn w Harvey, prze­
wodniczący HACO Robert Meginnis 
powiedział, że organizacja wyzna­
czyła nagrodę w wysokości $500 za 
wykrycie sprawcy, który systematycz­
nie strzela w okna wystawowe skle­
pów i szyby zaparkowanych samo­
chodów, w miejscowościach Harvey 
i Dolton.

W wymienionych miasteczkach 
wzmogły się ostatnio takie przestęp­
stwa, jak rabunki, włamania i gwałty 
— to wszystko zmusza nas do samo­
obrony, powiedział Meginnis.

Nowy pomysł został zrealizowany 
dzięki poparciu jednego z przemy­
słowców, który przeznaczył duże 
sumy pieniędzy na ten cel. Nazwiska 
mojego proszę nie publikować, po­
wiedział businessmen, nie chcę stać 
się obiektem łobuzów i wandali.

Zarządy miejskie nie mają pie­
niędzy na stworzenie takiej fundacji, 
tym bardziej cenna jest donacja prze­
znaczona przez osobę przywatną, po­
wiedział przedstawiciel policji.

Osobnik dziurawiący szyby, używa 
pistoletu śrutowego i postrzelał już 
20 okien wystawowych. Szkody są 
duże, gdyż taką szybę trzeba wymie­
nić, ponieważ większa wichura powo­
duje jej wypadnięcie.

Wandal w ciągu jednego weekendu 
przestrzelił szyby w 32 zaparkowa­
nych samochodach. Sprawcę kosztow­
nej zabawy szuka policja.

Demokraci Przeprowadzili 
Własny Plan Ulg Podatkowych

Springfield, IL. (CT) — Demokra­
ci zdołali przeprowadzić w środę w 
stanowym zgromadzeniu stanowym 
swoje plany. Republikanie zostali 
zmuszeni do przyjęcia planu ulg po­
datkowych wysuniętego przez demo­
kratów — zamiast planu przedłożone­
go przez gub. Thompsona.

Przed odroczeniem obrad na okres 
sześciu tygodni — przed prawybora­
mi, jakie odbędą się w dniu 18 mar­
ca (tak, aby członkowie obu izb mie­
li czas na prowadzenie kampanii wy­
borczej) — legislature przesłała gu­
bernatorowi plan ulg podatkowych, 
na mocy którego przeciętny właści­
ciel domu płaciłby rocznie około 100 
doi. mniej.

Najpierw odbyło się głosowanie w 
senacie stanowym na temat propono­
wanego przez Thompsona pułapu po­
datków od nieruchomości. Głosowa­
nie przeprowadzone zostało bezpośre­
dnio po linii partyjnej i plan guber­
natora został odrzucony.

Zdając sobie sprawę z tego, iż w 
tym układzie rzeczy pozostał jedynie 
do rozpatrzenia plan przedłożony przez 

demokratów — a prawybory zbliża­
ją się — zasiadający w senacie re­
publikanie dali za wygraną i głoso­
wali wraz z demokratami. Wynik gło­
sowania brzmiał 46 do 6. W izbie sta­
nowej plan został przegłosowany sto­
sunkiem głosów 146 do 13.

Stanowisko zajmowane przez gub. 
Thompsona, jak i przez mayora 
Byme, zostało ostro skrytykowane. 
Demokraci określili posunięcie guber­
natora w tym względzie jako “sztucz­
ne”, zaś republikanie stwierdzili, że 
Byrne zmieniła znowu zdanie — naj­
pierw popierając plan Thompsona, a 
później zwalczając go.

Thompson oświadczył reporterom, 
iż narazie wstrzymuje się z ostatecz­
ną decyzją odnośnie omawianego 
planu, do chwili, aż projekt ustawy 
znajdzie się na jego biurku.

Plan demokratów, przedłożony przez 
przewodniczącego senatu stanowego 
Philipa J. Rock’a (D, Oak Park) i 
spikera izby, Williama Redmonda (D. 
Bensenville), ma na celu zapewnienie 
podatnikom w skali stanowej oszczę­
dności na ogólną sumę $100 mil.

£ i#* ♦.

TABRIZ, IRAN. — W Tabrizie doszło do starcia między miesz­
kańcami mówiącymi po turecku a członkami Partii Ludowej 
Republiki Islamskiej. Doniesienia agencyjne mówią o zabitych 
i rannych. (UPI)
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LIMA, PERU. — Na konferencji ministrów spraw zagranicznych 
państw z rejonu Andów, tzw. Andino Group, podpisano umowę 
o wzajemnej informacji, konsultacjach i współpracy. W skład 
Andino Group wchodzą: Wenezuela, Ekwador, Brazylia, Peru, 
Boliwia i Kolumbia. (UPI)

Kryzys Szkolnictwa Trwa
Plan Oszczędności Zablokowany

W środę w czasie dyskusji nad pla­
nem oszczędnościowym, który mię­
dzy innymi przewidywał zwolnienie 
około 3,000 pracowników zatrudnio­
nych w publicznym szkolnictwie chi- 
cagoskim, doszło do demonstracji ze­
branych na sali, kiedy Rada Szkolna 
przystąpiła do głosowania nad za­
twierdzeniem planu.

Zebrani na sali ruszyli w stronę 
obradującego prezydium z okrzyka­
mi: “Przerwijcie głosowanie.”

W wyniku głosowania plan oszczę­
dnościowy wg. propozycji pełniącej 
obowiązki superintendenta szkolnego 
Angelinę Caruso został zablokowany. 
Jej projekt nie uzyskał większości. 
Rada głosowała 5 do 5.

Angelinę Caruso opracowując pro­
jekt oszczędnościowy, miała na uwa­
dze zrobienie cięć personalnych oraz 
inne posunięcia, które pozwoliłyby na 
wyeliminowanie sumy $44 min z ogól­
nej kwoty $60 min, którą należy 
oszczędzić, aby ratować system szkol­
ny natychmiast. Do końca roku bu­
dżetowego potrzeba zdobyć zapewnie­
nie otrzymania dla szkolnictwa chica- 
goskiego $875 min. Jeżeli suma ta, 
uznana za konieczną na początku lute­
go w czasie dyskusji z władzami sta­
nowymi w Springfield, nie wpłynie 
w najbliższych dniach to — jak po­
wiedziała wczoraj przewodncząca 
Rady Szkolnej Catherine Rohter — 
istnieje prawdopodobieństwo zam­
knięcia wszystkich szkół publicz­
nych w Chicago do kwietnia.

Również nauczyciele zrzeszeni w 
Chicago Teachers Union w głosowa­
niu wypowiedzieli się za strajkiem. 
Przewodniczący Związku Zawodowe­
go Robert M. Healey powiedział, że 
wynik glosowania przesądził o podję­
ciu strajku w wypadku, jeżeli zaległe 
pobory nie zostaną wypłacone wszyst­
kim pracownikom w ciągu tego tygo­
dnia. 19,211 nauczycieli opowiedziało 
się za podjęciem strajku a tylko 1,281 
przeciw. Stosunek głosów dobitnie 
świadczy zarówno o rozgoryczeniu z 
powodu braku pieniędzy na wypłaty 
poborów jak i o nie popularności planu 
oszczędnościowego, który został na 
razie zablokowany.

W czasie dyskusji publicznej nad 
planem cięć w budżecie udowodniono, 
że niektóre jego punkty nie były zgo­
dne z przepisami.

Między innymi plan przewidywał 
wyeliminowanie trzech dni roboczych 
w roku dla każdego pracownika, co 
miało przynieść w sumie $10 min

oszczędności ale dyskusja wykazała, 
że można skrócić ilość dni roboczych 
tylko o dwa dni żeby nie naruszyć 
przepisów stanowych dotyczących 
ilości dni zajęć szkolnych.

Dalsze publiczne przesłuchania w 
sprawie planu oszczędności prawdo­
podobnie będą kontynuowane dziś po 
południu.

Zarówno władze szkolne jak i przed- 
tawiciele związków nastawieni są pe­
symistycznie jeżeli chodzi o otwarcie 
szkół w poniedziałek i rozpoczęcie 
zgodnie z planem drugiego semestru.

Plan Ewakuacji 
Nie Do Przyjęcia

Zaproponowany przez władze fede­
ralne plan ewakuacji mieszkańców 
mających swoje domostwa w pobliżu 
elektrowni atomowych, nie jest możli­
wy do zaakceptowania.

Przekonanie to wyraziła Marilyn 
Shineflug, przewodnicząca Illinois 
Safe Energy Alliance na spotkaniu 
z przedstawicielami Nuclear Regu­
latory Commission, członkami władz 
lokalnych i zainteresowanymi obywa­
telami.

Powodem dla którego plan nie 
może zostać przyjęty jest fakt, że 
przewiduje on ewakuację mieszkań­
ców w promieniu 10 mil, podczas gdy 
należałoby strefę tę powiększyć. 
Po przypadkowej awarii zasięg pro­
mieniowania radioaktywnego może 
być dalszy niż 10 mil. NRC Wysu­
nęła propozycję, aby plany dotyczące 
ewakuacji były przedstawiane już w 
czasie budowy elektrowni, jak też 
stwierdziła, że wszystkie poprawki 
wniesione przez lokalne władze zo­
staną uwzględnione.

Gaz w Szkole
Mężczyzna wymieniający zbiorniki 

chloru używanego w basenach kąpie­
lowych, zrobił to tak niefortunnie, że 
cały pojemnik gazu ulotnił się, prze­
dostając się do klas i pomieszczenia, 
w którym znajduje się basen pływacki.

Wypadek zdarzył się około godziny 
11 rano, w szkole średniej w Hoffman 
Estates. Zatruciu gazem uległo 51 
uczniów i dwoje nauczycieli. Wszyst­
kich przewieziono do szpitala i po 
udzieleniu pomocy zwolniono do do­
mów. Jedynie dwóch najbradziej po­
szkodowanych chłopców pozostaje na 
obserwacji.

Ustawodawcy z Przedmieść 
Przeciwni Podwyżce Podatku

Ustawodawcy lokalni z przeszło 
20 przedmieść z Cook County wystą­
pili z ostrą krytyką proponowanego 
przez przewodniczącego Rady Powia­
towej, George Dunne podwyższenia 
podatku od sprzedaży benzyny o 2 
centy na galonie.

Ustawodawcy z Partii Republikań­
skiej nawołują do “rebelii” mieszkań­
ców przedmieść przeciwko temu pla­
nowi. Wskazują oni, że Dunne stoi 
w opozycji do projektu złożonego przez 
gubernatora Thompsona ustanowie­
nia górnej granicy podatku od nieru­
chomości i jak wynika z różnych 
głosów z otoczenia przewodniczące­
go Rady Powiatowej, nosi się on z 
zamiarem wystąpienia o podwyżkę 
podatku od nieruchomości w powiecie 
Cook o 25%.

Projekt Thompsona proponuje usta­
lenie górnej granicy tego podatku 
na 13%.

Dunne motywuje projekt podwyżki 
od sprzedaży benzyny tym, że suma 
$37 min., którą ten podatek przynie­
sie w skali rocznej, pozwoli na pod­
wyżki płac pracowników zatrudnio­
nych przez powiat. Między innymi 

Dunne proponuje podwyżkę płac pra­
cownikom więzienia powiatowego o 
6% i policji szeryfa o 5.5%.

Strażnicy więzienni już dali wyraz 
swemu niezadowoleniu z proponowa­
nej przez Dunne podwyżki, żądając 
znacznie więcej, bo 20% do 25%. Sto­
sują oni w tej chwili formę strajku 
ostrzegawczego zwanego “blue fiu”.

Jeżeli chodzi o podniesienie podat­
ku od nieruchomości Dunne motywuje 
to faktem, że od siedmiu lat podatek 
ten nie ulegał zmianie a inflacja w 
tym czasie szalenie wzrosła.

Opozycyjnie nastawieni ustawo­
dawcy z przedmieść twierdzą, że i tak 
podatek jest rozłożony niesprawiedli­
wie. Podczas gdy chicagowianie po­
krywają wpływy powiatowe z podat­
ków w 40% mieszkańcy przedmieść 
płacą 60%. Chodzi o wpływy z podat­
ku od sprzedaży benzyny. Opozycyjni 
ustawodawcy uważają, że Rada Po­
wiatowa Cook powinna zrewidować 
swój budżet i porobić w nim cięcia 
celem znalezienia pieniędzy na pod­
wyżki płac a nie obciążać podatni­
ka.

Strażnicy Więzienni 
Zaatakowani “Grypą”

Władze Więzienia Powiatowego, 
mieszczącego się przy zbiegu ulic 
26-ej i California, mają kłopoty 
wskutek “cichego” strajku podleg­
łych sobie pracowników. W niedzielę 
rano strażnicy więzienni zadzwonili 
do swoich przełożonych, powiadamia­
jąc ich, że nie będą obecni w pracy 
z powodu grypy.

Brak strażników spowodował dez­
organizację pracy w zakładzie kar­
nym. Dyrekcja zmuszona została do 
zamknięcia kantyny, szkoły i sal 
gimnastycznych dla 4,600 więźniów.

Strażnicy domagają się 25% pod­
wyżki uposażeń, natomiast przewod­
niczący Rady Powiatowej, George 
W. Dunne, ofiarowuje im podwyżkę 
zarobków o 6%, na co strajkujący nie 
chcą się zgodzić_

We wtorek, późnym popołudniem 
odbyło się spotkanie Dunne’a i sze­
ryfa Richarda Elrod z Jesse L. Jack­
sonem, prezewodniczącym Operation 
PUSH, oraz przedstawicielami straż­
ników. Po dyskusji, Jackson popro­
szony przez strajkujących o pośred­
nictwo powiedział, że w dalszym ciągu 
nie doszło do porozumienia odnośnie 
ich żądań.

Przewodniczący Dunne zaoferował 
zwiększenie świadczeń socjalnych i 
lekarskich, jak: ubezpieczenie den­
tystyczne, dłuższe urlopy, większą 
ilość dni “chorobowych” oraz pod­
wyżkę o $100 rocznego ekwiwalentu 
za umundurowanie strażników.

Powtórzył także, że żądania straj­
kujących uważa za wygórowane i nie 
rozumie dlaczego wystąpili oni z pro­
pozycją aż tak dużej podwyżki płac.

Philip T. Hardiman, dyrektor Cook 
County Departament of Corections, 
powiedział, że we wtorek nie zgłosiło 
się do pracy około 90% zatrudnionych.

Ponad 200 zastępców, wyznaczo­
nych przez szeryfa zostało wezwa­
nych do więzienia na wiadomość 
o śmierci jednego ze skazanych.

Pikietujący przed gmachem straż­
nicy powiedzieli im, że więzień zmarł 
wskutek pobicia przez współtowarzy­
szy celi, ale przybyły lekarz stwier­
dził zgon po ataku wątroby (mars­
kość).

Zmarłym okazał się Jose Martinez, 
42, zamieszkały przy 1240 N. Damen. 
Odbywał on karę pozbawienia wol­
ności za rabunek z bronią w ręku.

Rok 1979, Bogatszym 
w Dzieci

Statystyki chicagoskie ogłosiły wy­
niki przyrostu naturalnego na terenie 
naszej metropolii, w roku 1979. Są one 
optymistyczne, ponieważ zwiększyła 
się liczba urodzeń a zmniejszyła zgo­
nów — w porównaniu z poprzednimi 
latami.

W roku 1979 przyszło na świat (chi- 
cagoski) — 54,517 niemowlaków, pod­
czas gdy w roku ubiegłym 52,258.

Śmierć zabrała 28,919 osób, gdy w 
roku 1978 pożegnało się z tym świa­
tem 29,179 ludzi.

Ulubionym miesiącem naworodków 
był październik, w którym ujrzało 
świat 4,786, z czego wynika, że ich 
rodzice najwcześniej chodzili spać w 
miesiącu lutym.

Koniec Szajki 
Pirotechników

Sue Wrobel, 25, i Garth Uhwat, 23, 
oboje z Ingleside, zostali uznani win­
nymi w sześciodniowej rozprawie, 
która odbyła się w Federalnym Sądzie 
Okręgowym.

Przestępstwo ich polegało na nie­
legalnej produkcji sztucznych ogni, 
fajerwerków i innych “prochowych” 
wyrobów służących dla zabawy dzie­
ciom. Oskarżenie zarzuca im także 
sprzedaż nielegalnych produktów.

Jak stwierdził prokurator, byli oni 
powiązani przestępczą działalnościć 
z George Yule, który zginął w roku 
1978, kiedy to cały jego dom wyleciał 
w powietrze, najprawdopodobniej 
wskutek błędu niedoświadczonego 
pirotechnika.

Podczas śledztwa, cztery inne 
osoby przyznały się do brania udziału 
w przestępstwie, między innymi mąż 
Sue Wrobel.

Śliskie Drogi
Opady drobnego, marznącego śniegu 

spowodowały wiele wypadków dro­
gowych na szosach stanu Illinois. 
We wtorek zanotowano najwięcej 
wypadków, z których najpoważniej­
szy zdarzył się na drodze Interstate 290 
— uczestniczyło w nim 18 samocho­
dów. Kilkoro osób uległo poważnym 
obrażeniom.

Lytecia Quintanella, 39, z Madison, 
znajduje się w szpitali, w stanie kry­
tycznym po wypadku na autostradzie 
nr 94.

Wczoraj po południu sędzia Sądu 
Okręgowego Joseph Wosik wydał wy­
rok, aby strajkujący strażnicy wię­
zienni natychmiast powrócili do pracy. 
Trwający cztery dni strajk komplet­
nie zdezorganizował życie w więzie­
niu. Więźniowie siedzą cały czas w 
celach i pozbawieni są różnych co­
dziennych zajęć, jednak odwiedziny 
rodzin i adwokatów nie zostały wstrzy­
mane. Około 90% (1,200) strażników 
przebywa na strajki. Thomas White — 
przedstawiciel strajkujących powie­
dział, że zignorują oni postanowie­
nie Sądu.

Sędzia Wosik wydal wyrok, wsku­
tek argumentacji szeryfa Richarda 
Elrod, który stwierdził, że strajk 
rozszerza się i może zaistnieć taka 
sytuacja, że więźniów trzeba będzie 
przewieźć do innego zakładu kar­
nego.

Strażnicy domagają się teraz 18% 
podwyżki plac, gdy w początkowej 
fazie strajku żądali aż 25%.

Asystent Stanowego Prokuratora, 
Ellen Robinson stwierdził, że sytua­
cja w opuszczonym przez strażników 
więzieniu jest poważna, gdyż więź­
niowie pozbawieni są praktycznie 
nadzoru, co również jest niebezpiecz­
ne dla obywateli. Istnieją bowiem 
lepsze szanse ucieczki dla skazanych, 
którzy plany takie snują.

Szeryf Elrod powiedział, że jeśli 
strażnicy powrócą do pracy, nie 
zostaną zwolnieni z posady, ale nie 
będą mieli zapłacone za opuszczone 
dni.

W więzieniu jako takiego porządku 
pilnują pracownicy szeryfa, jedno­
cześnie dyrekcja więzienia prowadzi 
nabór i szkolenie nowych strażników.

Gino’s Inc. Zamyka 
Swoje Restauracje

Przedstawiciel kompanii Gino’s 
Inc. powiedział, że siedem restaura­
cji Rustler Steak House znajdujących 
się na terenie miasta zostanie zam­
kniętych w najbliższych dniach. W ca­
łym kraju zamknięte zostanie 41 ta­
kich restauracji — przyczyną jest ich 
około $2 min roczny deficyt.

Ralston Purina, właściciel Jack-in- 
the-Box, powiedział, że również poza­
myka swoje lokale w Chicago i na 
przedmieściach, podobnie jak zrobił 
to w ciągu ostatnich 15 miesięcy wła­
ściciel Steak n Shake.

Pracownicy Rustler’s Steak House 
zostaną poinformowani w tym tygo­
dniu, które z restauracji zostaną 
zamknięte.

359 Gino’s Hamburger i 112 Rust­
ler’s będzie dalej serwowało swoje 
dania, ale restauracje te znajdują 
się przeważnie w środkowych sta­
nach.

Kompania o której piszemy, nie 
ma nic wspólnego z restauracjami 
Gino’s Pizza.

Nowe Garaże Dla RTA
Kompania autobusowa West Towns 

zostanie przeniesiona do olbrzymiego, 
byłego magazynu fabryki metalowej. 
Decyzja taka zapadła po zbadaniu 
stanu technicznego obecnej bazy około 
700 autobusów, kiedy okazało się, że 
budynek zniszczony w czasie ostatniej 
zimy nie nadaje się do remontu. 
Koszty jego naprawy nie opłacałyby 
się RtA. Obecne plany dotyczą zaku­
pu pustego magazynu Whittaker 
Metals przy zbiegu ulic Roosevelt 
i Gardned, cena jego wynosi $7 min.

Konstrukcja tego budynku jest 
mocna i zaadoptowany dla potrzeb 
RTA stanie się w niedługim czasie 
nową bazą licznego taboru autobu­
sowego.

Śnieg, Śnieg...
Rano, wychodzących do pracy po­

witał gęsty, sypiący nieprzerwanie 
śnieg, nie widziany już od dawna tej 
zimy. Ulice i chodniki szybko pokryły 
się sypkim, białym puchem. Te nie­
spodziewane opady śniegu, zasko­
czyły przede wszystkim służbę dro­
gową. Pługów odśnieżających i pias­
karek nie było zbyt wiele widać we 
wczesnych godzinach porannych. Oby 
nie powtórzyła się sytuacja z odśnie­
żaniem, jak ostatniej zimy, kiedy to 
ruch kołowy w mieście został nieomal 
całkowicie sparaliżowany.

J. Walkiewicz 
Sekretarką Rektora

Cambridge Springs, Pa. — Judith 
Walkiewicz, żona dr Thomasa Wal- 
kiewieża, profesora fizyki w Edinboro 
College, została sekretarką rektora 
Kolegium Związkowego dr. Arthura 
Auten. Jest ona kwalifikowaną sekre­
tarką, pracowała szereg lat w Erie, 
Pa. i w Edinboro State College.


